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KURIER WILENIKI
Nowogródzki, Grodzieński, Suwalski, Poleski I Wołyński

OKRĘT
na złym kursie

Gen. Lucjan Żeligowski w zw ią zk u  z 
ju trze jszym  p o sied ezn iem  b u d żetow ym  Ka 
dy W ileń sk ie j  Izo y  R o ln iczej p o d z ie lił się 
z nam i n a stęp u ją cy m i u w agam i.

1. J a k  P a n  G e n e ra ł o c e n ia  d z ia ła ł 
n o śe  W ile ń s k ie j  Iz b y  R o ln ic z e j?

W i le ń s k a  I z b a  R o la ic z a  i s tn ie je  już  
5 lat.  R o c zn e  u t r z y m a n ie  je j  k o s z tu je  
p rz e sz ło  m il io n  z ło ty ch .  W  c ią g u  pię 
ciii la t  w y n io s ło  to  6 m il ionów  zło- 
lych .  M ogła  o d e g r a ć  w ie lk ą  ro lą ,  bo  
i to i  n a  czele aż  2 m il io n ó w  lu d n o śc i  
" t e j s k i c j .  A że b j  o g a r n ą ć  s w ą  d z ia ła ł  
n o śc ią  tę o d ib r z y m ią  rzeszę  l u d z k ą  po  
w in n a  b y ła  u z n a ć  za  sw e  najwTa ż n ie j  
sze z a d a n ie  s ięgn ięc ie  do  d o łó w  a 
w ięc do  g r o m a d  i g m in .  P o s ia d a ła  n a  
to ś ro d k i ,  p e r s o n e l  i a u to ry te t .

N ies te ty ,  p o sz ła  n ie w ła ś c iw ą  d r o ­
gą! O b e c n ie  je s t  w ie lk im  a p a r a t e m  
b i u r o k r a ty c z n y m  a  s k u tk ó w  je j  p n i  
cy n ie  o d c z u w a  co n a j m n ie j  90 p roc .  
lu d n o śc i .

G o ló w  je s te m  za ło ż y ć  się, że gd j  
•O ta k  p o je c h a ć  od  w si d o  w si i p y ­
tać  k a ż d e g o  n a p o tk a n e g o ,  co to  jest 
*zł>a ro ln ic z a ,  b a r d z o  w ie k i  n ie  wie- 
d z ia .o b j  n a w e t ,  że o n a  is tn ie je .

2. C zem u  ta k  s ię  d z ie je ?
I z b a  p r z y p o m i n a  m i o k r ę t ,  k tó r y  

m a  d o b r ą  za łogę  ą le  k u r s  zły. P e r s o  
n e l  f a c h o w j  b i u r a  I z b y  je s t  d o b r y  i 
m ó g łb y  z p o ż y tk ie m  p r a c o w a ć  a le  złv 
k i e r u n e k  p r a c y ,  j a k i  zo s ta ł  je j  n a d a  
ny, n ie  p o z w a la  w y k o r z y s ta ć  te g o  p e r  
s o n e lu  1 ś r o d k ó w ,  ja k ie  p o s ia d a .  Za- 
j t t tas t  o p rz e ć  się o s a m o r z ą d  g r o m a d  

g m in ,  k tó r y  u n a s  o b e j m u je  w s z \ s t  
k ic h  r o ln ik ó w ,  o p a r to  się o o rg a n iz a  
cje  d o b r o  w olne.

W p r a w d z i e  ta k  s a m o  je s t  w  P o z ­
n a ń s k im  i t a m  te n  sy s te m  dz ia ła  do 
b rze .  Z a p o m n ia n o  ty łk u ,  że t a m  te or 
ganizacje- i s t n ie j ą  ju ż  od s tu  la t ,  że 
to a ją  s w o ją  t r a d y c ję ,  że p r a c ę  sw o ją  
o p a e ra ją  n a  w ła s n y c h  ś r o d k a c h  a  nie 
Ja s u b s y d ia c h ,  że m a j ą  c h a r a k t e r  ści 

s 'e  g o s p o d a rc z y ,  n ie  p o l i ty c z n y ,  że o- 
b e j m u j ą  o n e  t a m  w ię k szo ść  ro ln ików  
a  u  n a s  z a le d w ie  k i tk a  p ro c e n t .

B łę d n y  w za sa d z ie  m a n e w r  m śc i 
Slę d ługo .  W iec zn a  ta  p r a w d a  w o jen -  
n a s p r a w d z a  się n a  W i le ń s k ie j  Izb ie  
R o ln icze j .  P r z e d  p ię c iu  la ty  zo s ta ł  w y 
k o n a n y  te n  b łę d n y  m a n e w r ,  p o n ie w a ż  
P rz y  o r g a n iz o w a n iu  Izby  z u p e łn ie  za 
P°»miatw> o i s tn ie n iu  g r o m a d  i gm in .  
U la tego  d z is ia j  z a m ia s t  p r a w d z iw e g o  

a in o rz ą d u  ro ln ic z e g o  m a m y  jeszcze  
Ji-tlną in s ty tu c j ę  c e n t r a l i s ty c z n ą ,  k t a  

a n ie  m a  k o n t a k t u  z tym i ,  k tó r y c h  
1 &p ie z e n tu je .  W ie lk ie  ś r o d k i  i d u ży  
n Rklad p r a c y  na  p rz e s t r z e n i  5 la t  nie 
P rz y n o s i  k o rzy śc i  r o ln ik o m

3- J a k ie  m o g ło b y  b y ć  w y jśc ie  z te j  
s ) 'tn a e ji?

P r z y  o b e c n y m  s k ła d z ie  R a d y  Izbę 
R o l n i c z e j  j a  lego w y jśc ia  nie w idzę 
k'*ł Uun dw ie  g r u p y  r a d c ó w .  J e d n a  

lada się z u r z ę d n ik ó w ,  z iem ian ,  in 
eRgencji  ro ln icze j ,  d r u g a  z w y b i tn y c h  

Pol i ty k  cV w. D ro b n i  ro ln ic y ,  k tó r y c h  
J^st n a jw ię c e j  i k tó r z s  p o w i n n i  od n o  

n a jw ię c e j  k o r z y ś c i  z d z ia ła ln o śc i  
z°>. w R a d z ie  Izb y  w ca le  n ie  m a ją  

s ' vo ich  p r z e d s ta w ic ie l i .  M o g ła b y  n a  
’■ dp ić  z m ia n a  n a  lepsze ,  g d y b y  w obu  
K,h i e j ą Cy Ch g r u p a c h  r a d c ó w  zna laz ła  

p e w n a  i lość  osób , k tó r a  o d r z u c a ­
jąc i n n e  s p r a w y  n ie  m a ją c e  n ic  w spó ł  

v "o z s a m o r z ą d e m ,  wTy ło n iła  z s ie b >  
w ię k s z o ść  i n a d a ła  s a m o rz ą d u

W Moskwie podpisano

pols :o-sov . uftfrd hanćl
S s i r o i t c e  z a  f a f o e y l * u  t y  !

MOSKWA. [Pat. W  rezultacie roko­
wań, toczących się kilka tygodni pom ię­
dzy Polską a ZSRR, podpisano następują­
ce układy regulujące całokształt stosun­
ków gospodarczych między Polską o 
ZSRR:

Umowę handlową, porozum ienie o 
obrocie  towarowym i porozum ienie o roz 
rachunku (clearingu).

Układy te  ze strony Polski podpisali: 
dr W acław Grzybowski, am basador R. P. 
w Moskwie i dr T. Łychowski, przew od­
niczący delegacji handlowej do  rokowań; 
ze strony sowieckiej p. A. I. Mikojan, lu­

dowy komisarz handlu zagranicznego 
ZSRR.

Umowa ta jest pierwszą ogólną umową 
gospodarczą polsko-sowiecką, opartą o 
klauzulę największego uprzywilejowania a 
zawiera szereg zasadniczych posanow ień, 
tyczących się obrotu tow arow ego oraz 
spraw przewozów morskich

Porozum ienie o obrocie towarowym 
przewiduje: Głównym! artykułami po
stronie przywozu ZSRR do  Polski o ęd ą : 
baw ełna i odpadki baw ełniane, (ulra, apa 
tyły, tyfoń, ruda manganowa, azbest- g ra­
fit ild. Natomiast Polska dostarczać będzie  

r a U B H H H B H B H i

do Związku Sowieckiego: w ęgiel, wyroby 
żelazne, cynk i blachę cynitową, wyroby 
w łókiennicze, maszyny w łókiennicze, skó 
ry wyprawione I wiskozę.

W reszcie porozum ienie rozrachunko­
we przew iduje, że płatności pozatow aro- 
we b ęd ą  uiszczane d iogę  rozrachunku 
przeprow adzanego przez Polski Instytut 
Rozrachunkowy.
.  MOSKWA. (Pat.) Polska Delegccja Han 
dtowa do  rokowań z ZSRR o umowę han 
dlow ą pobko-sow iecką, po poapisaniu rze 
czonej umowy w niedzielę, o goaz. 20, 
wyjechała o godz, 23.

W przyszłym miesiącu
min. Peck jedzio do Londynu

Anglia chce naprawie błąd min. Bonnet
P a r y s k i  „ E x c e Is io r“  z 18 h m . do  

n o s i. żc  in in . B e c k  z o s ta ł  o f ic ja ln ie  za 
p ro s z o n y  d o  L o n d y n u .

M iz> ta  m a  p rz y jś ć  d o  s k u tk u  iv 
p ie rw s z e j p o ło w ie  m a rc a .  W  k o ła c h  
p o lity c z n y c h  m ó w ią  że  r z ą d  a n g ie ls k i 
p ra g n ie  n a p ra w ić  to , co  z a n ie d b a ł m i 
n is te r  B o n n e t p rz e d  w y ja z d e m  m i11. 
R eck a  d o  B c rc h te sg a d e u .

L o n d y ń s k i „ Y o rk s h ire  Post* n a to  
m ia s t z te g o  sa m e g o  d n ia  d o n o s i,  że 
p o lsk i m in is te r  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
B eck , p rz y b ę d z ie  p ra w d o p o d o b n ie  w  
p rz y sz ły m  m ie s ią c u  z w iz y tą  do  L o n  
d y n u .

W e d łu g  o p n i j  te g o  d z ie n n ik a  k ie  
ró w n ic y  p o lity c z n i z a g ra n ic y  p ra g n ę  
lib y  o m ó w ić  a k tu a ln e  z a g a d n ie n ia

m ię d z y n a ro d o w e  z m in . B eck iem , 
zw łaszcza- z u w a g i n a  ro lę ,  j a k ą  P o l 
s k a  o d g ry w a  w  E u ro p ie  w sc h o d n ie j.

J a k  o św ia d c z y ły  u rz ę d o w e  k o la  k o  
r e s p o n d e n to w i „ U n ite d  I’re s s “  p rz y g o  
to w a n ia  d o  w iz y ty  lo n d y ń s k ie j  poi 
sk ie g o  m in is tr a  s p ra w  z a g ra n ic z n y c h  
n ie  s ą  z a k o ń c z o n e  z tego  p o w o d u  t r u d  
n o  p o d a w a ć  d o k ła d n y  te rm in  te j  w i 
zy ty.

n i e  m o i e  i i ^ u o r 7 g ć  F * ? c  c # f f i

Walloni czy Flamaridowie?
Belgia w obliczu wyauchu zagadnienia naratiowofciowego

B R U K S E L A  (P a t) .  S praw -a  u tw o ­
rz e n ia  n o w eg o  r z ą d u  w  B elg i, p o m i­
m o b e z u s ta n n y c h  w y s iłk ó w  s e n a to ra  
P ie r lo l i o s o b is te j n a w e t in te rw e n c ji  
k ró la , n ie  p o s u n ę ła  s ię  d o ty c h c z a s  n a  
p rz ó d  K ry z y s , k tó r y  w j b u c h ł z p o w o  
d u  m a ło  z n a e z ą e e g o  in c y d e n tu  z  no  
in in a c ją  d r a  M a rte n s a , w d a lsz y m  roz 
w o ju  s y tu a c j i  p o g łę b ił s ię .

W  te j c h w ili n a  p o r z ą d k u  d z ie n ­
ny m  s ta n ę ło  z a sa d n ic z e  z a g a d n ie n ie  
ST O S U N K U  M IE D Z Y  M A I ŁO N A M I 

A F L A M  ANDAM I.
W o b ec  o d m o w y  lib e ra łó w  w zięc ia

m o o m m m m

u d z ia łu  w  g ab in e c ie  p rz e d  o s ta te e z  
n y m  z lik w id o w a n ie m  s p ra w y  d r a  M ar 
te n sa , s e n a to r  P ie r lo t  p r ó b o w a ł w eią  
gu  4  d n i u tw o rz y ć  g a b in e t ,  z ło ż o n y  z 
p rz e d s ta w ic ie li  fi lynch  ty lk o  s t ro n  
n ie tw : k a to lik ó w  i so c ja l is tó w . M is ja  
je g o  o k a z a ła  s ię  ie d n a k  i w  ty in  wy­
p a d k u  t r u d n ą  do z re a liz o w a n ia .

S e n a to r  P ie r lo t  z a m ie rz a ł  w so b o
tę

ZŁO ŻY Ć JU Ż  M IS JE ,

Icez n a  o so b is te  ż y c z e n ie  k r ó la  p o s ła  
n o w il p ro iv a d z ić  r o k o w a n ia  w  d a l­

sz y m  c iąg u . K ró l L e o p o ld  o d b y ł w  c ią  
g u  w ie c z o ra  ro z m o w y  z 6 c z o ło w y m i 
p o li ty k a m i, n a le ż ą c y m i do  w sz y s t­
k ic h  t rz e c h  s tro n n ic tw ' rz ą d o w y c h . 
K o n fe re n c je  te  n ie  d a iy  je d n a k  je sz  
czc ro z w ią z a n ia  k ry z y su .

SY T U A C JA  K O M P L IK U JE  S IĘ  
p rz e z  tru d n o ś c i ,  z a ry s o w u ją c e  s ię  w 
d z ie d z iu ię  f in a n s o w e j. M in is te r  f in a n  
só w  p o p rz e d n ie g o  g a b in e tu ,  p . J a n s -  
se n , b ęd z ie  p ra w d o p o d o b n ie  zm u szo  
n y  w y s tą p ić  w  p a r la m e n c ie  o p rz y z n a  
n ie  k re d y tó w  p ro w iz o ry c z n y c h .

ro ln ic z e m u  W i le ń s z c z y z n y  w łaś IV

i je, aby

*n

k ie r u n e k .
, J a k  d o tą d  nic n ie  w s k a z u j  

a z m ia n a  m og ła  n as tąp ić .
Izb a  w te d y  d o p ie ro  s ta n ie  się na 

l " d ę  p o ż y te c z n a ,  k ie d y  ca ła  je j  pra  
w 2° s t a n i e  n a s ta w io n a  n a  o żyw ien ie  
bOapociarczej d z ia ła ln o śc i  g r o m a d  i 
W fln ' , U w ic g r u p y  r a d c ó w ,  i s tn ie jące  
dza e ’ zJ ° I ne b y ły  do  w sze lk ieg o  ro 

k o m p r o m is ó w .  
p 0(j ° z ° s ta ło  n i e tk n ię te  z a g a d a  i w a  
t y« lStaW<>WIC —  g r o m a d  i g m : n Na 
*zą I>° ł e^ a b ią d  za sa d n ic z y ,  p rz y n o -  
a r lń !  Szkvj(R ca łe j  W il  eń s z c z y z n ie  i 

la ł  NVileńskiej Izb} Roln icze j .

i W  k * u r y 2  u  —  s c e p t y c y z m

co do wyników misji Eerarta
W bież. tygodniu uznanie rządu gen. Franco?

B U R G O S  (Pat).  M in is te r  s p r a w  za 
g r a n ic z n y c h  r z ą d u  n a r o d o w e g o  gen. 
l o r d a  n a  w y jeż d ża  z Buirgos w m odz ie  
lę w ie c z o re m  n a  2 czy 3 dn i,  w obec  
czego  sen. B a r a r d  u d a  się b y ć  m oże 
w  p o n ie d z ia łe k  do  P a r } ż a ,  a b y  po in  
f o r m o w a ć  m in .  B o n n e t  o p rze b ieg u  
sw y c h  ro zn f lW  z m in .  J o r d a n a

PARA7 (Pa t) .  P o w r o tu  s e n a to r a  Rei 
k a r d a  do  P a r y ż a  o c z e k u ją  we w to re k  
ra n o .

W  k u lu a ra c h  p a r la m e n ta r n y c h  z 
p e w n y m  sc e p ty c y z m e m  o ce n ia  ją w i 
d Hk i u z y s k a n ia  p rze z  F ra n c ję ,  p rz e d  
u z n a n ie m  r z ą d u  gen . F ra n c o , za p cw  
u ie ń , n a  k tó ry c h  rz ą d o w i f ra n c u s k ie  
m u  p o e z ą tk o w o  b a rd z o  za le ża ło .

Co do  e w e n tu a l n y c h  z a p e w n ie ń ,  
że IR . izp a n ia  n a r o d o w a  z a m ie rz a  p r o  
w a d z ić  p o l i ty k ę  c a lk o w ic e  n ie z a le ż n ą ,  
n ie  s p o d z ie w a n o  się u z y s k a n ia  b ezpoś  
re d n ic l i  w y n ik ó w .

N a to m ia s t  w ię c e j  za le ża ło  k o ło m  
p a r y s k im  n a  u z y s k a n iu  j a k i c h ś  oś

w iadcze li ,  d o ty c z ą c y c h  a m n e s t i i  d la  
żo łn ie rz y  i p o l i ty k ó w  c z e r w o n y c h ,  
d la teg o ,  że z a p e w n ie n ie  ta k ie  ze s l ro  
ny gen .  F r a n c o  m ia ło b y  d la  r z ą d u

Mord pt lityczny 
w Nan« n e

S Z A N G H A J (Pat).  M in N le r  spr.  
r z ą d u  n a n k iń s k ie g o ,  S zeu lo n ,  zos ta ł 
w c z o ra j  z a m o r d o w a n y  w e w ła s n y m  
d o m u  w  dz ie ln icy ,  b ę d ą c e j  p o d  k o n  
t ro lą  r z ą d u  ja p o ń sk ie g o .

Do m ie s z k a n ia  je g o  w d a r ło  s ię  7 
o s o b n ik ó w , k tó rz y  z a s y p a ji  m in is tr a  
s t r z a ła m i rewT°Iw7c ro w y m i i n a s lę p n ie 
z b ie g i'.  S zen lo n  t r a f io n y  l ic z n y m i ku  
lam i,  z m a r ł  w  sz p i ta lu .  W  g o d z in a c h  
p o p o łu d n io w y c h  n ie z n a n i  s p r a w c y  ob 
s y p a l i  s t r z a ła m i  r e w o lw e r o w y m i  i  Ja  
p o ń c z y k ó w ,  w y c h o d z ą c y c h  z r e s t a u r a  
cj i  w d z ie ln icy  m ię d z y n a r o d o w e j .  2 
J a p o ń c z y k ó w  o d n io s ło  r a n v .

f r a n c u s k i e g o  d u ż e  z n a c z e n ie  ze wzglę 
d u  n a  p o l i ty k ę  w e w n ę t rz n ą .

W  r a z ie  n ie u z y s k a n ia  ż ą d n y  ej i oś 
w oadczeń  f o r m a ln y c h  i o f i c j a ln y c h  ze 
s t r o n y  r z ą d u  n a r o d o w e g o  s p r a w a  uz 
m in ia  te g o  r z ą d u  p rz e z  L o n d y n  i P a  
ry ż  w ro z p o c z y n a ją c y m  s ię  ty g o d n iu  
z o s ta n ie  z a ła tw io n a  o s ta te c z n ie .

Passionaria
„ w Barcelonie ?l

B A R C E L O N A  (P a t), \A e d łu g  nie 
s p ra w d z o n y c h  p o g ło se k  Al P a ss io r.a  
r ia  u k r y w a  s ię  w  B a rc e lo n ie , gdzie  
z a sk o c z y ło  j ą  n ie s p o d z ie w a n ie  szyb  
k ie  w k ro c z e n ie  w o jsk  g en . F ra n e o .

N A F R O N T A C H  S P O h O .J .
B IL B A O  (Pal) .  O b a  k o m u n ik a ! } ’ 

z a r ó w n o  g łó w n e j  k w a t e r y  w o jsk  gen. 
F r a n c o  j a k  i r z ą d u  r e p u b l ik a ń s k ie g o  
p o d a j ą  że n a  w s z y s tk ic h  f r o n t a c h  p a  
nu  je sn o k ó j .

Syria  w aiczy  
o niepodległość
Dymisja riądu. Zatarg z wie­
dzami mandatowymi, Man - 

festacje w  Damaszku.

Bfcyruth. (rai.) 19.11.

W  dniu wczorajszym gabinet syryjski 
na k tó rego  czeie stał Dżemi Mordam, p o ­
d a ł si<ę do  dymisji.

Przesilenie polityczne, które dopro­
wadziło do  dymisji rządu, ma źródło  w 
dwóch inicjatywach rządu syryjskiego, 
sprzecznych z obecnym  statutem teryto 
rium m andatow ego.

Pierwszą —  było  ogłoszenie tekstu 
m emorandum, zaw ierającego projeki 
wprowadzenia w życie wniosków, uchwa­
lonych przez izbę w Uamaszku 31 grudnia 
r, ub., w których parlam ent syryjski slwier 
dzał

NIEPODLEGŁOŚĆ SYRII.
Dokument ten, który miał być w ręczo­

ny wysokiemu komisarzowi francuskiemu, 
zapow iadał następujące decyzje: objęcie 
w krótkim czasie administracji celnej, 
przejęcie reprezentacji na zewnątrz i wy­
słanie przedstawicieli Syrii za granicę, roz 
wiązanie umów z doradcam i francuskimi, 
których liczba przekracza liczbę ustaloną 
w traktacie z r. 1936, wreszcie utworzenie 
armii narodow ej.

Z po lecen ia w ysokiego komisarza d e ­
legat francuski w Damaszku zakomuniko­
wał prem ierowi syryjskiemu, Iż nie może 
zgodzić się na wręczenie komisarzowi le ­
go  dokum entu, którego tekst przed  tym 
jeszcze zakomunikowany został prasie I 
kóry zredagow any zosiał

W „SŁOWACH NIEDOPUSZCZALNYCH"
Niezależnie od tego na wczorajszym 

posiedzeniu gabinetu, ministrowie syryj­
scy zajęli stanowisko w sporze, wywoła­
nym przez adm inistrację syryjską w kwe­
stii stosowania statutu gmin wyznanio­
wych. Statut ten ogłoszony został 18 li­
stopada 1938 r. okólnikiem wysokiego 
komisarza, a ujęły był zgodnie z zasadą 
wolności sumienia.

Rząd syryjski w instrukcjach rozesła­
nych władzom  sądowym,

ZAWIESZA WYKONANIE TECO 
DEKRETU

Należy przypom nieć, że 'ozporzączen ie  
wysokiego komisarza z 18 listopada 1938 
roku w ydane zostało w porozum ieniu z 
rządem syryjskim Zawieszając wykonania 
tego  rozporządzenie, rząd syryjski popeł 
nlł nadużycie w ładzy, a uczynił to  na 
skutek petycji grupy Ulemas

Do zredagow ania te j petycji p o d ż e ­
gał blok nacjonalistyczny, dążący do  wy­
wołania wzburzenia

POD POZOREM OBRONY PRAW 
RELIGIJNVCH.

W pe*ycjl lej Ulemas występując przeciw 
ko zasadzie szanowania wolności sum ie­
nia, tw ierdzą, że religja muzułmańska na 
kazuje karać śmlerią renegatć v, jeżeli 
protestują oni przeciwko postanowieniom , 
umożliwiającym kobietom  muzułmańskim 
zawieranie związków muzułmańskich z nie 
muzułmanami.

Należy zauważyć, że postulaty grupy 
Ulemas w yłuszczone w tej petycji, wy­
chodzą poza ramy usiawodawstw innych 
krajów muzułmańskich, w szczególności 
Iraku i Egiptu.

Powyższe dw ie kwestie był przedm io­
tem onegdaszych i wczorajszych obrad 
rady ministrów, a rozbieżności poglądów  
były tak wielkie, że musiały doprowadzić 
do dymisji rządu.

D A M A S Z E K . (Pat.J Na w iadom ość o 
dym isji gabinetu D żem il M ardam a blok  
nacjonalistyczny i ekstrem iści zo rg a n izo -  
wali manifestację.

Kilkutysięczne grupy manifestantów 
udały się przed mieszkania przewódców  
parfyj, żywo oklaskując ich. Sklepy i ma- 
gazyny lam knięto. O godz. 18 zebra**! 
się wielka rada b!oku nacjonalistycznego, 
na której C :emil M ardam przedstaw ił 
obecna sytuację.
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W i S n e  w  h o ł d z i e

pamięci W. Papieża Piusa O
Ui o czy sta afódem a of Tearze M. na Pohulance

W c z o ra j w  g o d z in a c h  po łodnk r*  
w y ch  o d b y ła  się  w  W iln ie  p o d n io s l i  
a k a d e m ia  ż a ło b n a  k u  czci J . Ś\v. ś. p 
P ap ieża  P iu s a  X I w  sa li T e a tr u  M iej 
sk ieg o  n a  P o h u la n c e .

N a scen ie ,  n a  w y s o k im  p o s tu m e n  
cie, o to c z o n y m  zie len ią ,  n a  tle f la g  p a  
p ie s k ic h  i n a r o d o w y c h  u m ie s z c z o n o  
p o p ie rs ie  ś. p. P ap ie ża .

Na w id o w n i  te a t r u ,  szcze ln ie  \vy 
p e łn io n e j  p r z y b y ły m i  n a  a k a d e m ię ,  
w zd łuż  śc ian  i b a l k o n ó w  p ie rw sz e g o  
p ię t ra  za ję to  m ie js c e  k i lk a d z i e s ią t  p o  
cz tów  s z ta n d a r o w y c h ,  o r g a n iz a c y j  
m łodz ieży  a k a d e m ic k ie j ,  s t o w a r z y ­
szeń  s p o łe c z n o -k a to l i c k ic h  i in n y c h .  
W  p ie rw s z y m  rzę d ze i  zaję li  m ie jsc e  
p a n  w o je w o d a  L. B o a ia ń sk i ,  J. E Ks. 
A rc y b isk u p ,  m e t r o p o l i t a  w i le ń sk i  Ro 
m u a ld  J a lb rz y  k o w sk i ,  o ra z  in s p e k to r  

' a r m i i  gen. D ą b -B ie rn a c k i .  W  d a l ­
szych  r z ę d a c h  zas ied li  p rz e d s ta w ic ie  
k- w ła d z  p a ń s tw o w y c h  i sze fow ie  u 
rz ę d ó w  n ie z e sp o lo n y c h ,  s e n a to r o w ie  : 
pos łow e :,  g e n e ra l ic ja ,  k a p i tu ła  w ile ii 
ska ,  p r z e d s ta w ic ie le  w o jsk a ,  m ia s to ,  
u n iw e r s y te tu ,  p rz e d s ta w ic ie le  o r e a n i  
z a c y j  sp o łe c z n y c h ,  z w ią z k ó w  law ca ło  
w y c h  i in n y c h .

A k a d e m ię  ro z p o c z ę ło  o d e g ra n ie  
m a r s z a  ża ło b n e g o  S zo p en a ,  p o  czym  
a k a d e m ię  za g a i ł  p rez es  A k c j i  wato .,  
c k ie j d y r . O s k w a rc k  - S ie ro s ła w sk i, 
k tó r y  m. in. p o w ie d z ia ł :

„Potskt Papież**
P o s ta ć  W ie lk ie g o  P a p ie ż a , k tó r e ­

m u  B óg w  n a jc ię ż sz y c h  c z a s a c h  po  
w ie rz y ł łu d ź  P io tro w a , z ro s ła  Się d ie

wykŁd 
red. J. S#u>citkitgi
„Pozóro.nicza wytwórczość 

iuaowu 
na ziemiach wschccinicn"
20 h m .,  t. j. d z is ia j  w p o n ie d z ia łe k  

o d b ęd z ie  się w sali ó. g m a c h u  głów ne 
go USB, o godz. 18.30 w y k ła d  red .  
I. Ś w ięc ick ie g o  n a  t e m a t  „ P o z a ro ln i ­
cz a  w y tw ó rc z o ść  In d o w a  n a  z ie m ia c h  
w sc h o d n ic h “ .

B ędzie  to  s ió d m y  z k o le i  w y k ła d  
z c y k lu  o d c z y tó w  o r o z w o ju  z iem  
w sc h o d n ic h ,  u r z ą d z a n y c h  p rz e z  T o w a  
rz y s tw o  R o z w o ju  Z iem  W s c h o d n ic h  
o k r ę g u  w i le ń s k ;t g o  w esp ó ł  z a k a d .  
s lo w a rz y  s z e n la m i  r e g io n a ln y m i .

W y k ł a d  d>r. T a ń s k ie g o  „ P r z e ­
m y s ł  i h a n d e l  n a  z ie m ia c h  w s c h o d ­
n ic h "  n ie  o d b ęd z ie  się z p o w o d u  n a g  
łego w y ja z d u  p r e l e g e n ta  za  g ra n ic ę .

ro ze rw  a h i ie  z  n a s z ą  h is to r ią .  1 rzy łe t 
n i z g ó rą  p o b y t K s R a tt i ,  ja k o  N u n c ju  
sz a  S to lic y  A p o s to ls k ie j w  P o lsc e  O d 
ro d z o n e j,  w  c z a s a c h  n a j t r a g ic z n ie j ­
sz y c h , w  c z a s a c h  n a jw ię k sz e g o  zn tu  
g a n ia  s ię  z w ro g iem  z e w n ę trz n y m —  
u c z y n iła  Go n a m  sz cz eg ó ln ie  b lisk im  
i d ro g im .

P a m ię ć  W ie lk ie g o  P a p ie ż a  p o z o s ta  
n ie  w  P o lsc e  ta k  żyw . —  ja k  m o ż e  w 
ż a d n y m  n a ro d z ie  k a to lic k im .
G dy w  lee ie  1920 r . c z e rw o n a  a r m ia  
d o ta r ła  p o d  s to lic ę , g d y  j ą  p rz e d s ta  
w ic ie le  o b c y c h  p a ń s tw  o p u śc ili ,  Achili 
les R a tti ,  p e t t n  n ie z ło m n e j nadz ie i, 
s p o k o jn y , n ie u g ię ty  w  sw e j m is ji  A po 
s to ls k ic j ,  p o z o s ta je  w n ie j ,  t rw a  n a  
p o s te ru n k u ,  d a ją c  d o w ó d  s w e j o d w a  
g i i p rz y w ią z a n ia  d o  ty c h ,  k tó r z y  w’ 
te j  c h w ili n a jw ię c e j  p o trz e b o w a li p o d  
t r z y m a n ia  n a  d u c h u .

P ie r s i  k a i c l jn a ia  R a t t i  z a  za s łu g i 
o k o to  s p r a  w p o lsk ic h  z d o b i o r u e r  „ O r  
la  B ia łe g o " , n a jw y ż sz e  o z n a c z e n ie , ja  
k ie  R z e c z p o sp o lita  p o s ia d a .

N u n c ju s z  R a tti  o p u s z c z a ją c  P o ls k ę  
z a b ie ra  ze  s o b ą  o b ra z  T e j ,  co  J a s n e j  
b ro n i C z ęsto ch o w y . N a  ś c ia n a c h  k ap  
iicy  w C a stc l G a n d o lfo  k a ż e  u trw a lić  
d la  p o to m n y c h  f ra g m e n ty  „< Jb :o n y  
W a rs z a w y " , a b y  m u  c z ę s to  p rz y p o  
u iin a ły  n ie z a p o m n ia n e  chw  ile , p rz e ż y  
te  w ś ró d  n a s .

P o  s k o ń c z e n iu  w e z w a ł  p re le g e n t  
o b e c n y c h  do  u c z c z e n ia  p a m ię c i  ś. p. 
P a p ie ż a  P iu s a  XI p rz e z  p o w s ta n ie  W 
m o m e n c ie ,  k ie d y  o d d a w a n o  h o łd  
z m a r ł e m u  P a p ie ż o w i ,  o rk i .  s t r a  odeg  
r a ta  H ym n p a p ie s k i  i n a r o d o w y  h y m n  
polaki.

W  d a l s z y m  c ią g u  a k a d e m i i  ża io h  
n e j  o b s z e rn y  i w n ik l iw y  o d z z y t  p o d  
ty tu ł e m  „ P iu s  X I w y c h o w a w c ą  lu d z k o  
śc i"  w y g ło s i ł  p ro fe s o r  U SB , d r  <Jhma j.

Z o d c z y tu  d a j e m y  p o n iż sze  s t ie sz  
ezen ic .

WielKi Wychowawca
D o p ie ro  p rz y sz ło ść  p o z w o li ca łiro  

w ic ie  s c h a ra k te ry z o w a ć  p o s ta ć  P »usa 
X I, ty m  n ie m n ie j  ju ż  d z iś  w szy scy  
z d a ją  so b ie  sp p aw ę , że  o d sz e d ł m ą ż  
w ie lk i, k tó ry  p o ło ż y ł d la  ś w ia ta  ©- 
g ro in n o  z a s łu g i.

P iu s  X I b y ł i p o z o s ta ł je d n y m  z 
n a jw ię k sz y c h  w y ch o w aw có w ' Ju d zk o  
ści.

k s . .  R a tti  b y ł  cz ło w ie k ie m  n o w o ­
c z e sn y m , z u a l  i r o z u m ia ł  d z is ie jsz e  ży  
cie. P ro ro c z y m  o k ie m  o g a rn ia ją c  
św ia t, w ie d z ia ł, że  w sz y s tk o  to , co  
d z iś  m o d n e  co  n a w e t re w o lu c jo n iz u je  
s p o łe c z e ń s tw a  i n a ro d y , b ęd z ie  m u s ia
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lOGO.OCU w ygrana 1.000.000
Losy do habycla w  kolekturze

S .  C O A Z i / C H O I ż S l t f £ i
W lino, Z am kow a 9

Przywódca partii radykaino-spoiecznej
w  W ilm e

Zebranie polityczne zorganizowane przez radnych 
p 7. Rekścia i Glińskiego

W czoraj parzybył do Wilna przyw ód­
ca partii radykalno-społecznej w Police, 
t .  Grala.

W związKu z tym miejscowi przyw ód­
cy rej partii, pp. radni Gliński I Rekść, 
zaaranżowali polityczne zebranie, kłóre 
odby ło ’ się w wynajętym lokalu przy ut, 
Św. Anny 5. Ha zebraniu, w którym uczest

raczyło blisko 100 osób, prezes G rała wy 
głosił odczyt polityczny.

„Falanga" p o dobno  w fym zebraniu 
nie brała udziału, o czym m ogłoby swiad 
czyć i to, że wczoraj wieczorem w Ideału 
„Falangi", przy ul. Wielkiej, odbyw ała się 
zabawa. (c)

Fałszywy adwokat 
i 2G.000 litów w  oanku nuw.eńskinr

Ciekowa af ira w Wifnśe
L eo p o ld  S z j in itiew ie z , z a m . w W ił 

n ie  p rz y  ut. L u d w is a r s k ie j  4 , z ło ży ł w  
p o lic ji s e n s a c y jn y  m e ld u n e k , że  p a d ł 
o f ia rą  s p ry tn e g o  o sz u s tw a , k tó r e  m o  
że go  n a ra z ić  n a  pow a ż n ą  s tr a tę .

S z y m k ie w icz  p o s  .-zdał u a  l i t w i e  
m a ją te k ,  k tó ry  z o s ta ł ro z p a rc e lo w a ­
ny. T y tu łe m  o d s z k o d o w a n ia  z a ś  p rz y  
z n a n o  m u

20 TY SIĘ C Y  L IT Ó W , 
k tó re  z d e p o n o w a n o  w  k o w ie ń s k im  
b a n k u . P o n ie w a ż  p o d ję c ie  ty c h  p ie n ię  
d zy  n a s trę c z  tło  p e w n e  tru d n o ś c i ,  
S zy m k .e w ic z  p o s ta n o w ił  z w ró c ić  s ię  
d o  a d w o k a ta ,  k tó ry  b j  s ię  p o d ją ł  p ro  
w a d z e n ia  sp ra w y .

W ła śn ie  a k u r a t  w1 ty m  cz as ie  p o z  
n a ł n ie ja k ie g o  K az im ie rz a  IL, k tó r y

P O D A Ł  S IĘ  ZA ADW OKA T A .
„ P a n  m e c e n a s "  p o b r a ł  od  p. S zym  

k ie w ic z a  p e w n ą  s u m ę  p ie n ię d z y  n a  
k o s z ta  „ m a n ip u la c y jn e " ,  o tr z y m a ł od  
n ie g o  p le n ip o te n c ję  n a  p o d ję c ie  w sks. 
z a n e j  su m y  i m ia l  je szcze z a ia tw ić  k il 
k a  d ro b n ie js z y c h  fo rm a ln o ś c i .

W  ty c h  d n ia c h  je d n a k  S z y m k ie ­
w icz  u o w ie o z ia ł s ię , żc

„A D W O K A T " JE G O  Z N IK Ł .
J e d n o c z e ś n ie  p o in fo rm o w a n o  go, 

że  B. je s t  p o k ą tn y m  d o ra d c ą .
S z y m k ie w ic z  w y ra ż a  o b a w ę , że  B. 

m o g t u d a ć  s ię  d o  K o w n a  i p o d ją ć  n „  
p o d s ta w ie  w y łu d z o n e j p le n ip o te n c ji  
20 ty s ię c y  litó w .

P o lic ja  w szc zę ła  d o c h o d z e n ie .

to  w  p rz y sz ło śc i p o k ło n ić  s ię  p rz e d  
p r a w d ą  w ie c z y s tą

S w ó j w ie lk i p r o g ra m  re lig i jn o  - 
w ychów  aw c zy  k tó r y  z a m y k a ł s ię  w  h a  
ś le  „ P a x  C h r ls t i  n  re g n o  C h r is t i" ,  re  
alizow-a* n ie u s ta n n ie  i  w y trw a łe , p o d  
c h o d z ą c  d o  k a ż d e j  s p ra w y  b e z k o m p ro  
m iso w o . S iłę  za ś  i m o c  w y trw a n ia  d a  
w a ła  M u n ie u s tr a s z o n a  w ia ra  .

P a p ie ż  P iu s  X I od  o b ro n y  p r z e ­
sz e d ł d o  o fe n sy w y , tw o rz ą c  A k c ję  K a 
to lic k ą , b ę d ą c ą  k r u c ja tą  k a to lik ó w  
d la  p o z y s k a n ia  m a s  d la  id e i C h ry s tu  
so w ej.

N a s tę p n ie  m g r  N o w o s a d  o d c z y ta ł  
w y ją tk i  z e n c y k l ik  P u s a  XT o ra z  a r ty  
s ta  p. S a r z y ń s k i  f r a g m e n t  z „ Q u o  va 
d i s “ o m ę c z e ń s tw ie  św. P io t r a ,  p o  
c z y m  c h ó r  „ E c h o "  w y k o n a ł  u t w o r j  
G o m ó łk i :  „ S ie d zą c  n a d  -wodami Babi 
t o n u "  i „ P a n a  j a  w z y w a ć  b ę d ę “ .

P r z y  d o g a s a ją c y c h  z n icz ac h ,  w  po 
wrażnym n a s t r o j u  a k a d e m ię  ż a ło b n ą  
z a k o ń c z y ło  o d e g r a n ie  p rz e z  o r k ie s t r ę  
„ S ta b a t  M a te r “ R oss in iego .

GR UZLfCA
PLU Ć

jest n ieu b ła g a n a  i co ro czn ie , n ie  robiąc róż 
w iele  o fiar . Przy zw a lcza n iu  ch orób  p łu c ­
nych, h ron ch itu , gryp^, u p orczyw ego  m ę­
czącego  kaszlu  i t. p. s to s e ją  p. p. L ekarze  

n k > a i s a m  T r . k o Ł a r i  —
który  u ła tw ia ją c  w y d zie la n ie  s ię  p lw o cin y , 
usrW a k asze l, w zm acn ia  organ izm  i sa m o ­

p o czu cie  cliorego . sp r z e d a ją  a p te a i.

Cu z a  e r u d y t a !
Jeden  z d z ien n ik arzy  w ileń sk ich , w ielk: 

eru d yta  w za k resie  n a jn o w szej h istorii p o li­
ty czn ej E u rop y  i sto su n k ó w  fa m ilijn y ch  ro ­
d z in  p a n u ją cy ch  u b ieg łego  stu lec ia , o sta tn io  
nie w ie, o czyn . p isać.

P row a d zi w ięc za zarte  p o lem ik i z recen  
zjam i film o w y m i p ism  k o n k u r en cy jn y ch  i 
p rzy ukazji daje upust sw em u  „dobrem u wy 
ch o w a n iu " , obd arzając te p ism a n iew yb red  
nym i ep itetam i.

D laczego  do-iąa n ie  zn a la z ł ani jednego  
słow a  ob ron y dla p ew n ego  sw o jeg o  k o leg i, 
k tórem u k ied y ś p ro p o n o w a ł p ra ce  w sw o im  
p isn u e i k tórego  ob ecn y  los m ógłby  m u do 
starczyć w ie le  w d zięczn ie jsz y ch  lem a tó w , niż  
iego w czorajszy  k o m p rom itu jący  w y stęp  „po 
tem iczny" ?  Sic.

H  O  T  e  L

„ S T .  G E O R G E S "
m W I L N I E

PUnwiorrędny — Ceny przystępno 
Telefony w pokojach

Uwagi kupcy!
W Wilnie Kursują fałszywe 

wetYSte
W  ty c h  d n ia c h  z o s ta ł  z a tr z y m a n y  

z n a n y  w  W itn ic , w  s te r a c h  k u p ie c ­
k ic h  p  S., o s k a rż o n y  o  to , że  o p e ro  
w a l w e k s la m i rz e k o m o  k h e n c k  n . k ii 
óy  w  rz e c z y w is to śc i w e k s le  te  by ły  
p o d p is a n e  p rz e z  o so b y  fikcy  jn e .

P o d o b n o  w o b ro c ie  z n ts jd u je  s ię  la  
k ic h  w e k s li  n a  k i lk a  ty s ię c y  z ło ty c h .

Samobójstwo 
czy pomyłka?

D o s z p i ta la  S\v. J a k u b a  p r z y w ie ­
zio n o  w c z o ra j  2 8 - le tm e g o  J ó z e f a  Su t 
k ie w ic z a  (L e g io n o w a  63) k tó r y  przy­
ją ł  15 ta b le tek  p r a w d o p o d o b n ie  lumi 
n a l u  lu b  ja k ieg o ś  in n e g o  ś r o d k a  u s y ­
p ia jąc eg o

Na ra z ie  n ie  s tw ie rd z o n o ,  czy Su t 
k ie w icz  u s i ło w a ł  p o p e łn ić  s a m o b ó js t  
w o czy p a d ł  o n a r ą  p o m y łk i

Zajście w synagi-dze
Chciał pobić matką

W sobotę wieczorem, w synagodze 
przy uf, Niemieckie, 8, na lak zw. d z ie ­
dzińcu szkolnym, miata miejsce wielka 
awantura.

Niejaki Hese! GeJcIe- w targną! do 
oddziału  kob .ecego  i z pięściami rzucił 
się na swoją matkę, M ariaszę G eklerową 
(z-k Iw M ikołaja 4). O burzony Bum nie 
dopuścił dc pobicia matki i przybrał wo­
bec G eklera tak groźną posiaw ę, że na­
pastnik musiał salwować się ucieczkę.

Powodem  niesłycnanej napaści syna 
na m atkę w bożnicy były n ieporozum e- 
rue między jego  matką a .oną... Syn uz­
nał, że żona została obrażona.,. (c)

O S T A T M E  D ! % J Ł

Już we czwartek 33 b. m. rozpocz/na się ciągnienie

f  K i  a s  u

Śpiesz k u p  los
w szczęśliwej koiekturze

■PBflSfip.SZeZEŚCIff
W ielka 44 W ILN O  Mickiewicza 10

gifczits stale p d a | ą  w ie lk ie  w yg ra n e .
L istow n e za m ó w ien ia  zam tw ia s ię  o d w ro tn ą  p ocztą  

K onto P K. O 700 4 0

i i  k ^ r t iy n a łó w
e i y t o i e r z e  A o r t e g o

CITTA DEL YATICa NO. (Pal. Przygo. 
iuwauia techniczne do  <onclave d o b ie­
gają końca.

Liczba kardynałów , którzy wezmą u- 
dział w w yborze now ego papieża, wy­
niesie w edług  przewidywań prasy 61 na 
ogólną liczbę 62 członków  sw. kolegium. 
Nieobecnym  ma być kardynał Bogianl, 
którego sfan zdrowia jest bardzo p o ­
ważny.

W chwili zapieczętow ania drzwi wio- 
B H H n u n n H U B B U !

Wyjątek
dlii Prezydenta t Marszałków

P o l s K i

W  z w ią z k u  z w ia d o m o śc ią , żc gen. 
Ż e lig o w sk i z ło ż y ł w  S e jm ie  w n io se k  
o z m n ie js z e n ie  e m e r y tu r  d o  1000 z i—  
d o w ia d u je m y  s ię , iż  p r o je k t  o b n iż e ­
n ia  e m e r y tu r  w y ższ y ch  n ie  o b e jm u je  
e m e ry tu ry  P re z y d e n ta  R z ec zy p o sp o li 
te j  i M a rsz a łk ó w  P o lsk i.

dących do apartam entów  watykańskich, 
przeznaczonych na conciave, przestanie 
funkcjonowaćó około 100 aparatów  te le ­
fonicznych, znajdujących się w loki larn 
conclave.

*

W  poniedziałek o d będz ie  się w Ba­
zylice św. Piotra osłałnie uroczyste nabo ­
żeństwo żałobne za spokój duszy Piusa 
XI. Na nabożeństw ie fym o b e c n y 'b ę d z ie  
m. in. delegow any p r z t i  n ą d  polski na 
uroczystości pogrzebow e podsekretarz 
stanu w Min. Spr Zagr., Szem bek Ponad 
to zjawią się członkow ie am basady, d e ­
legaci Uniw. i- P iłsuaskiego oraz Uniwer­
sytetu Stefana Batorego w Wilnie prot. 
Goskowski i ks. prof. Meysztowicz.

Hotel E U R O P F M !
w  W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. Winda osobowa

O s ta tn ie  nowości;
HA. SEiON WIOSENNY
s i iK n ą  w e ł n y ,  j e d w a b i e

w  w i u i k i i r  w y b o r z e  | u ż  n a d e s z ł y

M. GORDON
Wilpo, Niemiecka 26

Z.
A.

L  yf \ f  a. • • .yi > f  -,T.

Marzyć oszczędnie— czy marzyć lozumnie?
N asze sn y  i m arzen ia  p rzy p o m in a ją  n a ­

szą  rzec zy w isto ść . W  sn ach  byw am y in n i wri 
w rzeczyw ią tości, a ie  m im o to p ozosl a j-m y  
pod ob ni do s ie b ie . M arzeniu n asze  u tk an e sa  
rów n ież  w n a szy c h  w ew n ętrzn y ch  miożl’ ivo 
ści. M arzym y na m iarę n aszy ch  p ożąd ań , sit 
1 w yob raźn i.

Sen  rozw iew a  s ię  w b lasku  p oran k a, m a  
rżen ia  sp ły w a ją  b ezp łod n ie . A ie jest system  
m arzeń , op artych  n a  rzec zy w isto śc i, fu n k c jj  
n u jący  w ed łu g  p ew n y ch  praw , p o u s ta w ia ją  
cy ch  po :»obi-j trw a łe  ś lad y . Jest n im  lo teria .

B ile t  lo tery jn y  p o zw a la  nam  o n u ść ić  kraj 
rzec zy w isto śc i i p o d ą ży ć  do kra u m arzeń. 
P odróż ta za czy n a  się  ju ż  w ch w ili n ab ycia  
losu . T w orzym y so b ie  obraz p rzy sz ło śc i, u- 
k ła d a m y  i sy stem a ty zu jem y  nasze m arzen ia , 
k tóre zn a la z ły  p ew ien  rea ln y  p od k ład  usiłu  
jem y so b ie  w yob ra z ić  czy  w ygram y, ile  w y  
gram y i ja k  zu ży tk u jem y  w ygran ą sum ę.

A potem  n ad ch od zi m om ent sk o n fro n to

w ania m a rztń  z rzec zy w isto śc ią . O czyw iście  
m a rzy c ie li m aJuym aln ych , śn ią cy ch  o za ob y  
c iu  m ilion a , je st  b ard zo  w ielu  a ty lk o  je ­
d en  z n ich  w  Lazdej lo ter ii m o ż e  Być - a s p e  
k u jon y . Ot a zu je  s ię  jed nak , że m arzen ia  a- 
m ieją  s ię  k u rczyć, n m ie ją  się  p rzy sto so w a ć  
do w aru n k ów  życia . M arz) c el na „kalę naj 
w yższą  b yw a n iem a 5 zaw sce  za d o w o lo n y , o- 
zy sk a w szy  n a w e t  zn a czn ie  m m i j s -a  w ygra­
ną. P rzy jem n o śc i, k tóre m u d ała  p od n ieco n a  
w yob raźn ia , p o zo sta n ą  jego  w ła sn o śc ią  a ma 
rżen ie sam o n ie  traci sw y ch  p od sta w , a le  
przenosi s ię  do n a stęp n ej serii ciągn ień

M arzycie l sk rom n y  n ie  m a pow odu  da  
rozcza ro w a n ia , bo i tak  n astro ju n y  jest trzeż  
wo i r ea lis ty czn ie . Z ad aw ala  się  tym , co  zda  
będzie ,w ierzy  w  to, że fortu n a  n ie  zapom i 
na o sk rom n ych . T ak  w ięc  lo ter ia , pędąca  
sy stem em  m arzeń , op artych  na rzeczy  w istoś  
c ., ro zd z ie la  u śm iech y  sw o je  m ięd zy  w sz y st­
k ich  m a rzycie li, tak rozrzutn ych  ,jak 1 o sz ­
częd n ych . A. Vf «

■ w m i  i i i i s w i i u i i

Na dzień św. Kazimierza (sobota 4. lii.) {
u s ta la m y  o s ta te c z n ie  te rm in  u k a z a n ia  s ię  s p e c ja ln e g o  n u m e ru

polsKo - utewsKiegoi
U każe  s ię  on  p o z a  n u m e r a c ją  n u rm a tu ą .  B ędzie  o d b ity  n a  le p sz y m  
p a p ie r z e  -  o h łic tc  I lu s tro w a n y . Z o s ta n ie  d o łą c z o n y  w  d n iu  4.1II h r  
d o  ca łe g o  n a k ła d u  „ K u r je ra  W ile ń s k ie g o "  p rz e z n a c z o n e g o  d la  p re n u  
m e ra to ró w , ja k o  b e z p ła tn e  p re m iu m

W  s p rz e d a ż y  k io sk o w e j w P o isee  i w  L itw ie  b ęd z ie  k o ip o r to w a  
n y  łą c z n ie  z c o d z ie n n y m  e g z e m p la rz e m  „ K u r je ra  W ile ń s k ie g o  p rz e z  
ca ły  cz as  t r w a n ia  d o ro c z n e g o  ja r m a r k u  św, K a z im ie rz a  w W iln ie .

P o  ty m  o k re s ie  c z a su  z n a jd z ie  s ię  w y łą c z n ie  w sp rz e d a ż y  k s ię  
g a r s k ie j .

I lo ść  m a te r ia łu  re d a k c y jn e g o  n a d e s ła n e g o  i z a p o w ie d z ia n e g o  
z n a c z n ie  p r z e k ro c z y ła  n a sz e  o c z e k iw a n ia . U z y sk a liśm y  ju ż  b a rd z o  cen  
n e  w y w ia d y , a  m a m y  p o n a d to  sz e re g  o b ie c a n y c h .

W c z e śn ie jsz e  sk o m p le to w a n ie  teg o  o lb rz y m ie g o  m a te r ia łu  ta k ,  
j a k  to  p ie rw o tn ie  z a m ie rz a l iś m y , o k a z a ło  s ię  te c h n ic z n ie  n u w y k  o 
n a ln e .

S k ło n iło  to  n a s  d o  o d ro c z e n ia  te rm in u  u k a z a n ia  się  sp e c ja ln e g o  
w y d a n ia  n a  u ro c z y s ty  d z ień  p a t r o n a  L itw y  i W iln a , k ie d y , j a k  to  
p o w sz e c h n ie  w ia a o m o , g ro m a d z ą  s ię  w W iln ie  p rz y je z d n i z c a łe j 
P o lsk i.
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Fatalna polityka władz narciarskich
M is t iz o s tw a  n a r c i a r s k i e  św ia la  są 

ja z  skończone ,  F IS  m ia ł  n ie s p o ty k a n ą  
j a k  n a  s to s u n k i  s p o r to w e  re k la m ę .  
P rzed  z a w o d a m i  w Z a k o p a n e m  by ło  
a iele k r z y k u  i g a d a n ia ,  lecz sądzę ,  że 
k rz y k  le n  k tó r y  m ia ł  p rz e d e  w-szysl 
k im  n a  ce lu  g o d n e  z a p r o p a g o w a n ie  
zaw odow  te ra z  p rz e k s z ta łc i  się w  obu 
Tzenie.

I k to  wie, czy sk ro *  o b u rze n ia  m e  
l>ędą g ło śn ie jsze  i b a r d z ie j  w y m o w n e  
od słów za ch ę ty  i p r o p a g a n d y .

O b u rz e n i  je s te śm y  nie d la tego ,  że 
F 1S o d b y w a ł  się w f a ta ln y c h  w a r u n ­
k a c h  a tm o s f e r y c z n y c h  i że w tą p n ie  
ją c y m  śn ie g u  p o g r z e b a n o  d z ie s ią tk i  ty 
»%ey z ło tych ,  lecz p rz e d e  w sz y s tk im  
d la tego , że P o lsk a  n ieste ty  n ie zda ła  
e g z a m m u  sp o r to w eg o .

N isze p r z e w r a ż l iw io n e  a m b ic je  0 1  
g a n iz a c y jn e  są  n ie w s p ó łm ie rn ie  w ie l­
kie w s to s u n k u  do am bicy j sp o i to -  
*  \  c li ,

R o z u m ie m  d o sk o n a le ,  że ro la  gos 
p o d a r z a  je s t  t r u d n a ,  że w y m a g a  
p r z e d e  w s z y s tk im  w iele  u m i a r u  i grze 
cznośc i,  lecz obok  tycli o b o w ią z k ó w  
g o s p o d a rz a  w y r a s ta  p o tę ż n y  a tu t  sp o r  
łow y. P rz e c ie ż  N iem cy  z w y c ię s tw a  o 
ń m p i j s k ie  z a w d z ię c z a ją  p rz e d e  wszy­
s tk im  ternu , że  I g rz y s k a  o d b y ły  się w 
B e rl in ie  i że o r g a n iz a to r a m i  by li  oni 
sam i.  Nie jest to ta je m n ic ą ,  że ro la  
g o s p o d a rz a  je s t  te n i  szczęś liw sza ,  że 
za w o d n icy  m a j ą  m o ż n o ść  p r o w a d z e ­
n ia  m n ie j  s k o m p l ik o w a n y c h  od in 
nych  r y w a l i  w a lk i .  W y s ta r c z y  w y m ię  
n ić  tu t a j  t a k ie  c z y n n ik i  j a k .  zn a  jo  
m o ść  b o isk a ,  w ła s n a  p u b l ic zn o ść ,  włn 
sna  k u c h n i a  i d o m o w e  o toczen ie .

P o l s k a  n ie s te t j  n ie  m o g ła ,  nie clicia 
ła ,  czy też nie w ie d z ia ła  j a k  m a  zdy 
sk o n to w a e  w7 Z a k o p a n e m  te  w szy s tk ie  
tak  w a ż n e  p re ro g a ty  wy o rg a n iz a to ra .

Je s teśm y  o b u rz e n i .  O b u rz e n i  je s teś  
*ny dl tego, że  n ie  wyIkorzys,tailiśmy 
s w y c h  możliw  ości i w sp o só b  n ied o  
>ężny p r z e g ra l i ś m y  ten  w ie lk i  pojedy­
n e k  o m is t r z o s tw o  św ia ta .  P r z e g r a ć  
w d o m u ,  t 0 n ib y  m n ie js z y  w sty d ,  niż 
za  g ra n ic ą ,  lecz sk o ro  do  im p re z  sp o r  
tow ycli  p r z y w ią z u je m y  w ie lk ie  z n a ­
czen ie  w  ska li  s to s u n k ó w  m iędzy n a­
r o d o w y c h  to  w t a k im  raz ie  t rze b a  n ie 
co  in a cz e j  niż o b e c n ie  k ie ro w a ć  ż y ­
ciem  s p o r to w y m  Pol-ski.

Naa W i ln ia n  n a j b a r d z ie j  boli se r  
ce> p r z e g ra l i ś m y  i to  f a ta ln ie  p rze  
g ra l i śm y  biegi p ła sk ie .  K o le b k ą  n a r -  
C1a r s tw a  p o lsk ieg o  je s t  Z a k o p a n e  i Za 
k o p a n e  je s t  s to l icą  s p o r tó w  z im o ­
wych. L ec z  z d a je  się n ik t  tego  jesz  
c*e n ie  p o w ie d z ia ł ,  żeby s to l ica  m ia ła  
n * e ć  za  w y ją t k ie m  p re s t i ż o w y c h  
w :g ieoow  w iększe  praw ra sportow-e. 
v c ł u d z im y  się n a d z ie ją ,  że p o  arty­
ku le  ty m  w s t r z y m a n e  z o s ta n ą  d o ta c je  
p ie n ięż n e  d la  Z a k o p a n e g o ,  że  k a s a  
PZN i P U W F  i P E F  z a m k n ie  sw o je  
n i  ie n k o  i p r z e s ta n ie  k a r m i ć  ty s iąc a  
ł*i z ło ty c h  tych  n a r c ia r z y ,  k tó r z y  n ie 

p o  r a z  ju ż  k tó r y  w p ro w a d z i l i  
"  Błąd o p in ię  s p o r to w ą  P o lsk i .  Boga 
■yn. s t r u m ie n i e m  p ły n ą  p ie n ią d z e  do 

^ k o p a « e g o  . in w es ty c je ,  imprezy-, ko  
ełk i ,  a le je ,  s ło w e m  św ia t  c h c e m y  za 

-'wić, a ja k  p r z y c h o d z i  co do  czego,
w o gó lnym  b i la n s ie  s p o r to w y m  

fftaniy def icy t .
Z d a w a ło b y  się, że k tóż  le p ie j  m o  

c zn a ć  g ó ry  od ty c h  ludzi,  k tó r z y  w

górac li  m ie s z k a ją  i k tó ż  m ó g łb y  le­
p ie j  je źd z ić  n a  n a r t a c h ,  j a k  ci, co od 
m a le ń s tw a  j ie łza ją  po s to k a c h  zasypu  
n y c h  śn ieg iem , a j e d n a k  m a n o  wszy 
s tk o  n a r c ia r z e  Z a k o p a n e g o  nie p o tr ą  
fili o d e g ra ć  n a jm n ie j s z e j  ro li  w  b iegu 
z ja z d o w y m ,  czy s la lom ie .  S łow em  
je s t  źle. S y tu a c ja  n ie  do  jm zuzdrosz-  
czen ia .  Cóż m o ż n a  p o r a d z ić ?  Chyba  
ty lk o  to, żeby  r az  n a re sz c ie  zos ta ła  
z r z u c o n a  p y c h a  z sp rea  i żeby  nasze 
w ład z e  sp o r to w e  zechcia ły  ro zg lą d  
nąć  się po  n ie c o  sz e rsz y m  te re n ie .  
P u n k t  ciężkości z Z a k o p a n e g o  nutsi  
być p r z e s u n ię ty  w k i e r u n k u  W iln a .

F in l a n d i a  m a  z d e c y d o w a n ie  n a j  
le p szy c h  n a r c i a r z y  św ia ta .  W iieńsz -  
cz y zn a  p o d  w zg lę d em  t e r e n u  m a ło  11- 
s tę p u ję  F in la n d i i  i gdy by  s p ra w ie d l i  
wy b y łb y  p o d z ia ł  jń e n ię d z y  s p o r to ­
w y c h  i g d y b y  W i ln o  p r z y n a jm n ie j  w 
50 p roc ,  m o g ło  k o r z y s ta ć  z tye łi  p r a w  
co Z a k o p a n e ,  to m ie l ib y śm y  za 
wodnMiOw, k tórzy  m o g l ib y  ze z n a c z ­
n ie  'w ięk sz y m  p o w o d z e n ie m  naw iązy­
w ać  w a lk ę  z e k s l r ą  k l a s ą  z a w o d n i ­
ków .

Żeby t a k  n a s z y m  c h ło p c o m  n a  w ;i 
dać  w y g o d n e  łóżko , kilo  c u k r u  
i p a r ę  z ło tych  n a  codz ienne  
w y d a tk i ,  o d s u w a ją c  c o d z ie n n e  k ło p o  
ty , a z a c h ę c a ją c  ic h  d o  in te n s y w n e g o  
tr e n in g u ,  to m ieliby śmy- d z ie s ią tk i  do  
sk o n a ły  eh  b iegaczy .  M usi b y ć  s p r a  
wiedliwy- p o d z ia ł  p ien iędzy .  W ileńsz  
c z y zn a  d o m a g a  się p r z y s ła n ia  t r e n e r a  
i chce w ziąć  n a  siebie tę  w ie lk ą  o d ­
p o w ie d z ia ln o ść  b r o n ie n i a  b a r w  P o l­
sk i  w  p rz y sz ły c h  z a w o d a c h .  Rzecz o- 
cz yw is ta ,  że m ó w im y  o ty c h  s p r a ­
w a c h  n ie  z p u n k tu  w id ze n ia  d z is ie j­
szego d n ia ,  lecz z p e r s p e k ty w y  p o k o  
leń n a rc ia r s k ic h .

N iem cy  odn ieś li  ca ły  szereg  w s p a  
niały cli zw y c ięs tw  Z a k o p a n e m .  Do 
n ie d a w n a  N iem cy  n ie  d o ch o d z i l i  w o 
gó le  do g ło su  w n a r c ia r s tw ie .  Mieli 
p r z e c ię tn y c h  z a w o d n ik ó w  i n a  ty m  
ko n iec .  L ecz  to  co  n a m  o b ec n ie  n a r  
c ia rze  N iem iec  p o k a z a l i  w  Z ak o p a "  
n e m  je s t  n a j le p s z y m  d o w o d e m  lego, 
że p rz e z  p r a c ę  m o ż n a  d o jść  do  ty łu  
łu  m is t r z a  św ia ta .

K ró tk o  m ó w ią c  —  k o s z to w a ło  to 
ich  trzy la ta  p ra c y .  S p ro w a d z i l i  t r e n e  
r a  je d n e g o  .d rug iego ,  trzec iego ,  
c z w a r te g o .  W y s ła l i  k i lk a  p lu to n ó w  u 
t a le n io w a n y c l ł  s p o r to w c ó w  w- g ó ry  i 
t a m  w ty c h  n a r c i a r s k i c h  k o s z a r a c h  
ta k  w y g ład z i l i  s ty l sp o r to w y ,  że dzi­
sia j  Niemcy- są  e s t r a  - k ra są  i b u d z ą  
ogólny  p o d z iw  w św iec ie  sp o r to w y m , 
Niemcy w yszl i  z n a c z n ie  le p ie j  od N or  
w-egii. N iem cy zdoby li  n a jw ię c e j  
p ie rw s z y c h  m ie jsc .  I  k to  co  m oże  
m ice  im  do  z a rz u c e n ia .  T y lk o  p o d z iw  
i u z n a n ie .  S k o ro  w ięc  m a m y  p o w a ż  
nie t r a k t o w a ć  s p o r t  n a r c ia r s k i  w  P o l  
sce, to  m u s im y  raz  n a r e s z c ie  z e r w a ć  z 
o b łu d n ą  d e k o r a c j ą  Z a k o p a n e g o  i 
w ziąć  się so l id n ie  dc p ra c y .

P o l s k a  p o s ia d a  p o d  w ie lu  w-zględa 
mi z n a c z n ie  z d ro w sz y  e le m e n t  m ło  
dzieży o d  i n n y c h  p a ń s tw .  U n a s  n a  
wsi ch o c ia ż  je s t  n ę d z a ,  to  j e d n a k  
ch ło p  n asz  je s t  m n ie j  zdem orahzow -a  
ny. ż y c ie m  od  in n y c h  lu d z i  m ie s z k a ­
ją c y c h  n ib y  to  n a  p ro w in c j i ,  lecz w 
te re n ie  k tó r y  p r o w i n c j ą  n ig d y  n a z w a  
ny  b y ć  m e  m o ż e  N iem cy  n ie  z n a ją  
p ó łś ro d k ó w .  N iem e j '  u m ie ją  w y c h o ­

w y w a ć  sw ą  m łodz ież  i nic d z iw nego ,  
że m a ją  wc w sz y s tk ic h  bez wy ją tk u  
g a łęz iac h  sji o r t  o w y c h  w s p a n ia łe  r e ­
zu l ta ty .  N iem cy  za d a l i  k ła m  tw ie rd z e  
n iu ,  że d o b rz e  s k a k a ć  m o ż e  ty lko  Nor­
weg, a b iegać  ty lk o  n a r c ia r z  F in la n  
dii, w ios łow ać m o g ą  ty lko  Anglicy 
czy A m e ry k a n ie .  T e  w sz y s tk ie  s ta re  
tezy sp o r to w e  zostały- p rze z  n ie b  oba 
lone i jeszcze r a z  p r z y c h o d z im y  do 
w n io sk u  że p r a c a  w sp o rc ie  g ra  nie 
m a i  ro lę  z a sa d n ic z ą .  J a s n ą  jest r z e ­
czą, że  t r z e b a  b ez w zg lę d n ie  l iczyć  się 
tu ta j  z t a le n te m ,  że m o ż n a  w p ię k n ie  
jeździć  n a  n a r t a c h ,  lecz nigdy n ie  być  
m is t rz e m .

I czy nie t r a f i a  nas  sz lak  j a k  z a ­
s ta n o w im y  się n a  ch w ilę  p r z y n a jm  
n ie j  n a d  tą  w ie lk ą  e w o lu c ją ,  j a k ą  p r z e  
szed ł w o s ta tn ic h  la ta c h  sp o r t  i n ad  
tym  w s p a n ia ły m  p o c h o d e m  p os tępu ,  a 
my s to im y  na u b o c z u  i n u c im y  zn a n y  
r e f r e n  a k a d e m ic k ie j  p io se n k i :  „G dy
w iec zo rem  m a r z ę  sa m  to w  m e j  wy 
o b ra ź n i  s ta ją  w id m a  d a w n y c h  la t . . .“

W i d m a  d a w n y c h  łat...
S ta n  c h o r o b l iw y  i n ie b ez p iec zn y  

W iec zn ie  s e n ty m e n ty ,  k o n w e n a n s e  i 
u s tę p s tw a .  N ie o d c z u w a m y  w ła s n e j  
ko rzy śc i  i n ie  u m ie m y  w alczyć ,  bo  n ie 
um iem y w  s p o rc ie  p ra c o w a ć .

Jarosław - N iec ieck i.

Płk. K. EurtzaK prezesem W. K. S. „Sm i*ły“
O d b y to  się w W iln ie  z e b ra n ie  W . 

K. S-u Ś m igły .  P o  s p r a w o z d a n iu  us tę  
p u ją c e g o  Z a r z ą d u  i u d z ie le n iu  ab so lu  
t o n u i n  u s tę p u ją c y  m w ła d z o m  d o k o n a  
11 0  w y b o ru  n o w eg o  z a rz ą d u

Na czele n a j s i ln ie js z e g o  na te re n ie  
P o lsk i  p ó łn o c n o -w sc h o d n ie j  k lu b u  
W k S  Śm igły  s t a n ą ł  p łk .  dyp l.  B ur-  
czak  z n a n y  e n tu z ja s ta  i d z ia ła sz  sp o r

towy.
W.KS Śmigły- jes t  k lu b e m .  H ó r y  

p o s ia d a  10 se k cy j ,  j e s t  k lu b e m  n a j­
b a rd z ie j  w s z e c h s t ro n n y m  i n a j le p ie j  
z o r g a r i z o w a n y m .  P a n o w ie  w o ;sK<nvi 
n a  te re n ie  W i ln a  m a j ą  o g r o m n e  za 
d u g i  sportow-e, szerząc  r a c jo n a ln ą  
p r o p a g a n d ę  s p o r tu  po lsk ieg o  w  n a ­
szym  m ieśc ie .

Nov. nk« ztilf iw sltće
T r z e b a  c o ra z  b a rd z ie j  p o w a ż n ie  1:. 

czyć się z ty m ,  że M a rsz  Z u ló w —-W ił 
r.o o d b ę d z ie  się w a n o r m a ln y c h  w a­
r u n k a c h ,  to  zn a cz y  bez śn iegu .  P a t r o  
le b ę d ą  m a s z e ro w a ć  p ieszo  z n a r t a m i  
n a  r a m i e n iu  k a r a b in e m  i 5 kg  p leca-

Wzlka z biutPm
W czoraj 7 inicja-rywy Ośrodka W. F. 

w sali przy ul. Luawisarskiej 4 odbył siij 
„w ieczór" propspujęcy higienę.

W  w ieczorze tym udział wzięli pra. 
cownicy fabryk wileńskich.

W przeprow adzonym  konkursie pierw­
sze miejsce za pomysłowość walki z bru­
dem zaoDyl1 pracownicy firmy „Etais", na 
dalszych nreejscach: Butków i Janczys.

Na zakończenie wygłoszony został 
odczyt na lemat higieny w życiu codzien­
nym i sporcie.

k .em . M ający  się o d b j ć  b ieg  sz ta fe to  
w y m ło d z ie ż y  sz k o ln e j  zo s ta ł  przez  
o r g a n iz a to r ó w  o d w o ła n y .

P o  s k o ń c z o n y m  e ta p ie  Znłów- — 
N bem enczyn  n a s tą p i  w N ie m e n c z y m e  
d o d a t k o w e  b a d a n ie  w s z y s tk ic h  za* 
w-odników-. N a to m ia s t  w R ó ż y sz k a c h  
g r o n o  le k a r z y  o b s e rw o w a ć  będ z ie  m a 
s z e r u ją c y e h  z a w o d n ik ó w .

N a r c ia r z e  m a s z e r o w a ć  b ę a ą  m u s ie  
li w b u ta c h  n a r c ia r s k ic h .  O b u w ie  n a r  
c ia r sk ie ,  a  n ie  in n e  je s t  o b o w ią z u ją  
ce. Do tego t rz e b a  d o d ać ,  że b u ty  bę 
dą ,  j a k  i s a m i z a w o d n ic y ,  o p lo m b o  
w ane. P a t r o le  ob o w iąz u je  szyk  z w a r ­
ty  P r z e k r a c z a ć  p u n k ty  k o n t r o ln e  t rze  
b a  w  sz y k u  z w a r ty m  n ie  d łu ż sz y m  
ja k  25 m e tró w .

Ze w z g lę d u  n a  to, że n ie  o d b ęd z ie  
się s ta r t  m ło d z ie ży  s z k o ln e j  p r z e s u ­
n ię to  n ie c o  g o dz inę  s t a r tu  p a t ro l i .

| P ie r w s z y  w y ru s z y  z Z u ło w a  o g. 9.45.

l E l e k t i »,U  -  o » f «  H s 9
Myine wvroKl sędziów ringu boKsersnlegn

Przyjazd do Wiina bokseiów  „Fioły" i r tej prostej zciawaloby się, inteligencji 
z Gdyni obudził w i ę K S z e  zaiiteresow am e [bokserskiej. Nie umie o-n wykorzystywać

słabych momentów przeciwnika. Ma zbył 
miękkie serce i nie umie narzucać swego 
systemu walki, a chicęc być reprezentan­
tem Polski trzeba dbać o  te  wzgiędj 
Lendzin dotycnczas byt faworytem pub­
liczności wileńsKiej. Nie wiem więc dla­
czego tym razem sala dopingow ała Iwań. 
skiego. C zviby m ąlo to  wróżyć koniec 
kariery bokserskiej Lendzina?

W aga kog jc ia  Łukmin (E.) pokona) nie­
znaczne  na punkty Gwardziaka (F.). Wal 
ka mato ciekawa. Sędziowie, ogłasza,ęc 
zwycięstwo Łukmina skrzywdzili Gwar- 
dziaka, kióry jeżeli nie byt lepszym, to 
w każdym b ę d i razie równorzędnym Łuk- 
»oi nowi.

W a g a  piórkow a K o ieck i |F.) pokonał 
na punkty Malinowskiego (E.). Koiecki 
p odobał się. Walczy łagresywnie i am­
bitnie. Mali-nowsk nie miał nic do  powie­
dzenia. Spotkanie mało ciekawe i na ni­
skim stojęce poziomie.

W aga lekka Kulesza |E.) odniósł za- 
służone zwycięstwo nad Jaworskim (F.). 
Sypie się g rad  ciosów Kuleszy na Jawor­
skiego Kulesza jest bardziej opanowany 
i walczy przytomn.e. Kulesza w trzeciej 
rundzie panuje całkowicie nad sytuację
i zwycięża zdecydow anie na punkty.

W aga pó łiredn la Wa*iak (F.) wygrał 
z Łergiem ,E.). Ewrdziej odpow iadałby 
remis. W asiak nonszalancki i mato ag ­
resywny. Berg walczył z Wasiakiem jak 
równy z równym. Eerb miał bardzo dobry 
dzień i z meczu na mecz poprawia się 
coraz baraziej. Wynik remisowy pow i­
nien był w zupełności -wystarczyć W asia- 
kowi, lecz' cóż kiedy sędziowie wileńscy 
ulegli w idocznie sugestii i kreoowali się.

niż mecz z innym jakimś klubem przyjazd 
nym. „Flota " przyjechała do Wilna w naj 
silniejszym składzie z Węgrowskim, W a. 
sianiem i Karolakiem na czele. Niestety, 
wchodząc juz do sali dowiedzieliśmy się, 
ze sensacyjnie zapowiadający się po je­
dynek W ęgrow skiego z Biumem nie od­
będzie się ze wz,glęau na to, że Blum 
zrezygnow ał z walki me podając żadnych 
wyjaśnień.

Główna w,ęc uwaga skupi‘a się na 
walkę Lendzina z Iwańskim i na w ys'ęp 
W as.aka. Mecz zakończy Isię wynikiem 
remisowym 8 :b Do uzyskania tego  wyni­
ku przez „Elekfrii" przyczynili się w du­
żej m ierze panow ie sędziowie, kfórzy 
niestety nie stanęli na wysokości zadania 
I raz po raz popełnia)' zasadnicze biedy, 
których trzebc było unikać.

Wynik 8:8 jest krzywdzący bokserów 
„Floty", Inną jest całkiem rzeczą, że ma­
rynarze w Wilnie | nie zadem onstrowali 
wysokiej klaisy i raczej zawiedli.

Po powitaniu drużyn i po wzniesieniu 
okrzyku na cześć floty w ojennej Polski 
rozpoczęty się walki.

W a g a  m usza Lendzin (E.) wypunkto­
wał Iwańskiego (F.). Botem wileński był 
złe usposobiony. Na r:ngu stanął z bólem 
głowy i gardła. Jego przejściowa n ier ly s  
pozycja jesł jedynym usprawiedliwieniem 
słabego  poziomu. Iwański niższy o g lo . 
wę, lecz bardzie- teępy i silnieiszy fizycz­
nie zagraża Le n d zin o w  pow ażnie i gdy­
by nie trzecia decydująca runda, w któ­
rej Lendzin potrafił zdobyć się na lepszy 
finisz, lo kto wie czy spotkanie z Iwań­
skim nie zakoiiczynłoby sir wynikłe remi­
sowym. Lendzinow brak agresywności

W aga półśrednia (drugie spotkanie) 
Unton (E) pokonał Piechockiego (F.).
I w tym wypadku skrz rwdzono zaw od­
nika „Fioiy". Spotkanie Unto-na z Pie­
chockim byto typowo remisową walką. 
Walka prowadzona była niemal przez ca. 
ły czas w zwarciu. Poziom sportowy niski.

W aga średnia Kniga (F.J pokona! 
Borysa w drugiej rundzie przez k. o. Bo­
rys nie ir.ia1 tutaj r ic  do  pow iedzenia.

W aga półciężka Karolak (F.) spetkał 
się z początkującym bokserem  „Elektritu" 
Badyną. W  drugiej rundzie Karolak p o ­
sła! na deski wilnianina, którego sędzio­
wie wyliczyli.

Ostatecznie mecz zakończy! się wy­
nikiem remisowym 8:£>„ W  ringu sędzio­
wał bardzo dobrze  p. Kaieński. Nato­
miast punkty obliczali niezbyt trafnie: Ho- 
łownia, Coch i Gitmuł. Raz jeszcze zwra­
camy uw agę na odpow iedni do b ó r pa­
nów sęa-iów , którzy mogę swymi ta ta 1- 
nym' rozstrzygnięciami oprzydzić życie 
n.ejednem u zawodnikowi i ivywolać nbu 
rżenie wśród stałych b jw aiców  meczów 
pięściarskich. Skoro mamu dwóch dobrych 
sędziów: Hołownię i Kaieuskieęo, to nie 
warto na m ecze pow ażniejsze zapraszać 
mniej rutynowanych.

Dobrze się stato, że nareszcie rozwią 
zana została definitywnie sprawa ustawie 
rria ringu w Sali Miejskie!. Ping umiesz­
czono na scenie, c® w znacznej mierze 
ułatwiło organizację i rozszerzyło salę.

Najlepszą imprezą bokserską ma być 
teraz mecz z „Ruchem" ze Śląska (5 mar­
ca), następi ie 11 i 12 marca o d b ęd ą  się 
indywidualne mistrzostwa Wilna, a 25 i 
26 marca w W ilnie o d b ęd ą  się eliminacyj 
ne zaw ody przed mistrzostwami Poiski z 
udz, Warszawy, Białegostoku i Wilna. JK

..idfiff
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KKAINA LĘKU
< ’ oyuesć nagrodzona:Grand Prlx duRoman 

ti’Aventures 1937)
Przekład autoryzowany z francuskieęo.

—  R o z u m ie m  to  —  o d p a r ł  p o w a ż n ie  Heim . 
K o m p a rs ,  k tó reg o  n a d e jśc ie  n ie  z a u w a ż y l i  ci d w a j  

B a t o r z y  s i lnych  w ra ż e ń ,  p o ło ż y ł  p o ru c z n ik o w i  r ę k ę
*' r am ien iu .  T e n  w z d r y g n ą ł  się. spuśc ił  g łowę, bu-  
. się j a k b y  ze snu .  Z w ró c i ł  się do  F r a n c u z a  ze złoś- 

ja k b y  go zo b a cz y ł  po  r a z  p ie rw szy :
. —  E ch ,  ty  1 R u sza j  w te j  chw il i  do pod o f ice ra ,
^ 0,1 V k ie ru je  u p r z ą ta n ie m  g ru z ó w  i rób ,  co ci każe.  
...' — Jesz j i r a c o w a ć  na stacji .  F r a n c u s k ie  św in ie  r o z p a .  

^ len p o ża r ,  n iech  go  F r a n c u z i  gaszą .  Z o b ac zy m y ,  
W tak ie  kom iczne ,  j a k  ci się zda je ,  g d y  sk ła d y  

■ Uiiicji w y la tu ją  w pow ie trze .
-śledził oczam i ch łopca ,  żeby  się nie w y m k n ą ł .  

K ~~ Poślę  t a m  s t r a ż a k ó w  i w sz y s tk ic h  cywilów-, 
l J c h  zb ierze  się n a  u licy  —  rz e k ł  do  K o m p a rsa .  —  

‘ ■sykodzi.  jeśli  k i lku  z n ic h  t a m  się w yw róc i.  To 
1 koi m o ż e  n are szc ie  ich lotników-.

^  y s ta n u ik  K w ate ry  G łów nej p a t r z a ł  n a  n iego w 
M y ś le n iu .

Dziwny z p a n a  cz łow iek , kolego. P rz y g lą d a łe m  
; Pa im z bezp iecznego  s c h ro n u ,  podczas  gdyśc ie  tu  

h zu c h ó w  z ty m  m a t \  m. N aw ia sem  m ó w iąc ,

Me

M J a w a ij  

Ul'ż'!<lził
str go p a n  dobrze .  I p r z y p o m in a łe m  sobie spo- 
bjCj ~ ^ “ ie n iego szefa: „G d y b y  się nie z a s ta n o w ić  głę- 

m ó w ił  —  m o ż n a b y  myśleć, s ą d zą c  z zachow-a-

n ia  się n a s z y c h  żo łn ierzy  i cyw ilów  f ra n c u s k ic h ,  p o d  
czas  r z u c a n ia  b o m b  z sa m o lo tó w ,  że ci d r u d z y  są  n ie ­
sk o ń c ze n ie  o d w aż n ie j s i  od  p ie rw sz y c n .  N a tu r a ln ie  jes t 
to  b łąd .  Idzie o  zjaw-isko n a t u r y  czys to  m o ra ln e j ,  m y l ­
n e  i pozorne .  P o  p ie rw sze  cyw ile  n ie  przyzw-ycza-ili 
się je szcze do  wdelkich n ie b ez p iec ze ń s tw  i do  k a rn o śc i ,  
d o  k tó re j  o ne  z m u sz a ją .  P o z a  ty m  j e d n a k  i p rze d e  
w szy s tk im ,  ci t a m  w  dole w id z ą  sw o ic h  i  p o d ś w ia d o ­
m o ść  p ł a t a  im  figla , łu d z ą c  ich ,  że  sa m o lo ty  f r a n ­
cu sk ie  n ie  m o g ą  im  zrob ić  k rz y w d y ,  Ale to  n ie  p o trw a  
długo*1.

—  O hl —  r z e k ł  H eim . —  W id zę ,  że w  K w ate rze  
G łów nej m a c ie  czas  n a  l i lozo fow an ie .  B c  j a  n ie  P o ­
lu ję  n a  F ra n c u z ó w .  Nie w iem , czy  w asz  szef  o ce n ią  
s łu szn ie  cyw ilów , ale to nie rac.ja, a b y  p ozw o lić  im  
m yśleć ,  że ty lk e  o n i  są od w aż n i .

—  A ch t  —  za w o ła ł  K o m p a rs .  —  O to  a rg u m e n t ,  
p rz e d  k tó r y m  t r z e b a  ustąpić .

W oz a m b u la n s o w y  w y m in ą ł  o f ice rów . Za wielki 
d o s ta ł  ła d u n e k .  Z ty łu  k o ły sa ła  się p a r a  butów-.

R O Z D Z IA Ł  VI 

W i e l k i  t y d z i e ń  H e i m a .

( O d  w t o r k u  1.6 do  n iedz ie l i  5.6 1913).

J e d y n y m i  w y d a r z e n ia m i  w  n a s tę p n y m  ty g o d n iu  
by ły  eodzień  z e b r a n ia  w  k o m e n d a n tu r z e  r a d y  w o je n ­
n e j  co raz  b a rd z ie j  bezcelowe, n a  k tó r y c h  H e im  t r w a ł  
w  z a c z e p n y m  m ilczen iu .  Sw oje  s p r a w y  s łu ż b o w e z a ­
ła tw ia ł  s to jąc ,  w  j a k  n a jk r ó t s z y m  czas ie  i z w id o c z ­
n y m  ro z d ra ż n ie n ie m ,  p o c z y m  uciek ł ,  j a k  w  n a p a d z ie  
sza łu ,  do  p ra c y .  S c h m id t  za raz i ł  się w k ró tc e  ty m  ta- 
je m n ic z jTm  p o d n ie ce n iem ;  sk ło p o ta n y ,  za d y sz an y ,  ledl 
w o się p o k a z y w a ł ,  b ie g n ąc  k u  n ie z n a n y m  celom. Inn i ,  
scep tyczn ie  n a s t ro je n i ,  z a c h o w y w a l i  się b ie rn ie .

W e  c z w a r te k ,  w e z w a n y  p rze z  k o m e n d a n ta  m i a ­

sta , b y  w y t łu m a c z y ł ,  t o  przedsięw-ziął i czego o c z e k u ­
je ,  H e im  odp o w ied z ia ł ,  że  p r ó b u je  w szys tk iego , n icze ­
go się n ie  spo d z iew a jąc ,  i N ied e rs to f f  nie na lega ł ,  juk' 
g d y b y  m ia ł  do  c z y n ie m a  ze z d e k la ro w a n y m  w a r ia te m ,  
W  p ią tek ,  gdy  K o m p a rs  pozw o li ł  sobie z a ż a r to w a ć  
w obec  p o p ęd l .  ivego ofice ra  z jego  m in y  sp isk o w c a ,  
u s ły sza ł  o sobie, że jest „ p re z e n te m  b i u r  b e r l i ń s k ic h 1*. 
W  sobotę, S t ro h h e rg  z re z y g n o w a n y ,  o b s ta lo w a ł  sobie 
przepisow-e w-alizy na  f ron t .  W  niedzie lę  N ied e rs to f f  
n ie  p rz y sz e d ł  O godz. JO  te j r a n o  k a z a ł  up rzedz ić ,  
ze je s t  c h o ry  i m u s i  p o zo s tać  w  łóżku .

P rz y b y w s z y  do k o m e n d a n ta  o w p ó ł  do  je d en a s te j ,  
H e im  z a w o ła ł  s ta reg o  fe ld feb la ,  szefa gońców- i m ie j ­
scow ego  m ę ż a  z a u f a n ia  i r o z k a z a ł  m u  praw-ie u r o ­
czyście, zan ie ść  osobiście  k o m e n d a n to w i  m ia s ta  p o ­
tę żn ą  p ł ik ę  a k tó w ,  o d d a ć  m u  ją  do  r ą k  w ła s n y c h  i 
e w e n tu a ln ie  n a w e t  go obudzić .  Co ucz y n iw sz y ,  oo-  
ru c z n ik  za s ia d ł  w  sw o im  p o k o ju  po raz  p ie rw szy  od 
p ięc iu  dr.i i n a ty c h m ia s t  u sną ł .  H a ła ś l iw e  w-ejście 
S t ro h b e rg a  i K o m p a rsa  nie ob u d z i ło  go. P rz y p a try w a l i  
m u  się ze zd u m ien iem .  H e im  śpia.cy '— był in n y m  
cz łow iek iem . R ysy  jego, w ypo g o d zo n e  m im o  n ie zm ie r ­
nego  zm ęczen ia ,  o k tó r y m  św iadczy ły  p o d b ite  oczy 
i p o chy len ie  cia ła  sku rczonego ,  w tu lonego  w fotel, 
n n a ly  jakiś  d z iw n y  i sk o m j i l ik o w a n y  w y ra z  by ło  w 
n ic h  coś sp oko jnego  i bolesnego  za raze m ,  j a k  czasem  
u  dzieci, k tó re  sen zm orzy ,  nie u s p a k a ja ją c  bó lu  bęha  
S fro h b e rg  zan ie p o k o jo n y ,  p o t r z ą s n ą ł  n im  m ocno .

—  Co to ?  —  rzekł,  gd> p o ru c z n i t  otw-orzył b łąd  
ne  oczy. —  Czyście ch o rz y ?

O d ru c h e m  k a w a le rz y s ty  o d z y s k u ją c e g o  p r z y to m ­
ność po  u p a d k u  z kon ia ,  H e im  s .ęg n ą ł  p o  sz p ic ru tę .  
Ju ż  t ick  n e rw o w y  w y k rę c a ł  m u  szczękę.

—  N areszcie  'n a la z łe m  w-as —  z a s n n a ł  się S trob-
berg

(D. c. n |
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K R O N I K  %
Dziś: Leona
Jutro: Feliksa, Eleonory

Wschód słońca — g. 6 m. 33 
Zachód słońca — g. 4 m. 33

Spostrzeżenia Zakładu Meteorologii USB 
w Wilnie z dn. 19.11. 1939 r.

C iśn ie n ie  756 
T e m p e r a tu r a  ś r e d n ia  4* 2 
T em p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  4 
T e m p e r a tu r a  na jn iż sza  +  1 
W ia t r  p o t u d  ' l iow o-w sćhod t ł i  
C i ś n i e n i e '  s ian  s ła ły ,  p o t e m  wzrost,

pochm urno Ł
Uwag. przelotne deszcze.

W I L E f t S K A
V DYŻURY APTEK
Dziś w nocy dyżuruję następLjęce 

apteki: Nałęcza (Jagiellońska 1); S-ów
Augustowskiego (Kijowska 2); Romeckie- 
go i Żelańca (W ileńska 8); Fiumkinów 
(Niemiecka 23); Rostkowsk.ego (Kalwa- 
ryjska 31).

Ponadto stale dyżuruję apteki: Paka 
(Antokolska 42); Szantyra (Legionów 10) 
l Zajączkowskiego (W toldow a 22).

M IU JSK A . 
10.000 bezroboinych. Bezrobocie na 

teren ie Wilna os.ęgnęwszy liczbę około 
10.000 osób, zah-ym ato  się na jednym 
poziom ie.

Przypuszczalnie juz w najbliższym cza. 
s-te następi na razie Dowolny soadek licz­
by bezrobotnych, by w miarę rozooczy. 
/lama robót przybierać na sile. Pierwsze 
roboty ;nwestycyjne maję być rozpoczęte 
już w ooczętkach marca

—  Magistrat „fryzuje" d rzewa. Na ul. 
Piłsudskiego n iek 'óre drzewa zosłały ze­
szpecone przez monterów, klorzy ‘obcięl. 
gałęzie doiykajęce przew odów  elektrycz 
nych. Zadaniem  plantacyj będz ie  nap ra­
wienie wyględu zdeformowanych koron. 
Na ul. Zakretowej- gdzie  rosnę kasztany, 
d ęc ia  gałęzi będę  miały na celu n a d a n e  
drzewom  wyględu sharm om zow anegc ze 
S t y l e m u i i c y .

SPK A W Y  S Z K O L N E  
—  Matura w szkołach muzycznych.

Ciekav ę inowację w szkolnictwie zawo­
dowym stanowić będz ie  w p ro w a d z e n i eg 
zaiminów maturalnych w  Szkotach muzycz­
nych typu licealnego. Absolwenci łych 
liceów zdawać będę doJutkow ę maturę 
w drug m roku stud:ów. Egzamin skła­
dany będzie  w obec kom.isji państwowej. 
Program zawiera: egzam iny piśm ienne z 
języka polskiego, łaciny i historii. W  fen 
sposób oduyw am e nauki muzyki połęczo 
ne będz ie  z ogólnym wykształceniem.

TEATR I MUZYKA
TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.

— „W  perfumerii* na przedstawieniu nie 
czornym Teatru Miejskiego! D ziś 20 bm. 
p rzed sta w ien ie  w ieczo ro w e o godz. 20, w y ­
p ełn i k o m e d ia  w 3 aktach  M ikołaja  L aszió  
,,W perfumerM w  reży ser ii D yr. K ielanow - 
sk iego . Ceny p op u larne .

7~  Jutro, w e  w torek  dn ia  21 lu tego o go  
d żin ie  18 „W  p erfu m erii" ,

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
—  D ziś po cen ach  p ro p agan d ow ych  „Ro 

xy i jrj drużyna" po raz o sta tn i w  -ezo ń ie .
—  Premiera ostatnh-gc. wtorku. Jutro u- 

k.iże s ię  po raz p ierw szy  „Podwójna buchał 
teria", komeaia muzyczna. „B u ch alter ia"  o 
trzyin i la d obrą o b sa d ę  ról, jest w y p o sa żo n a  
w  m iłą  m uzykę , k tórej in stru m en ta cji doko  
n a ł W  K och a n o w sk i i  n ow e 'dekoracje E. 
G rajew sk iego . R eżyseria  K. W y rw icz  W ich-  
row sk iego .

R A D I O
PO N IED ZIA ŁEK , dnia 20 lu tego  1J39 roku.

6.56 P ie śń . 7.00 D zien n ik . 7.15 .FIS"  7 20 
M uzyka. 8.00 A udycja dla szk ó ł. 8.10 P ro ­
gram. 8.15 M uzyka. 8.45 A udycja  dla n a j­
m łod szych  w oprać. Jad w ig i B ad o w sk iej.
11.00 A udycja d la  szkó ł. 11 25 M uzyka o p e­
row a. 11.57 S ygn ał czasu . 12.03 A udycja p o ­
łu d n iow a . 13.00 A udycja d ia k u p có w  i rze­
m ieśln ik ów . 13.30 „F ra n ciszek  L -sz i"  —  a u ­
d ycja  d ia  g im n azjów . 15.00 A ud ycja  dla mto 
dzieży 15.30 M uzyka ob iad . 16 00 D zien ik  
p o p o łu d n io w y . 16.08 W iad om ości „ospudar  
cze. 16.20 K ronika nauk. 16.35 F ragm enty  
i  oper R. W agn era . 17.20 D la  k ażJego  jest 
m iejsce  w pracy  sp o łec zn ej —  p gadanka. 
17.30 O gó ln op o lsk a  W ystaw a F otog ra ficzn a  
w e L w ow ie . 17.40 M uzyka tan. 18 00 W '.eń - 
sk ie w ia d o m o śc i sp orto w e. 18 05 P.eShi Lu­
dom ira R óżyck iego  w w yk . Zorii W y leż  j a ­
sk iej. A kom paniu je W al. C zu ch ow sk a. 18.zO 
Z n aszego  k raju: „D ok u d ow o —  fe lie to n  Je­
rzego P utram en ta . 18.30 M uzyka taneczn a .
19.00 „B ilan s F lS 'u " . 19.10 A udycja żołn . 
19.40 K on cert rozryw k. 20.35 A udycje in fo r ­
m acyjn e. 21.00 K oncert sym f. 21.40 N ow o śc i 
p oetyck ie . 22.00 „R ok tu rystyk i na z iem iach  
p ó łn o cn o -w sch o d n ich "  —  p ogad . Fr L ęsk.fi­
go. 22.10 K on cert K lubu M uzyczti. O rk.es.ua  
sm y czk ow a p od  dyr A rnolda R óslera . 23.00 
O statnie w ia d o m o śc i. 23.03 „FIL1 . 23.05 Za­
k o ń czen ie . ______

Spryc ar*
iWczuraj wieczorem do wędliniarn- 

rajca, przy ul. Niemieckiej, wstąpili dwaj 
młodzi ludzie, kiórzy zujęli p łaszcze i za. 
mówili dw ie porcje parów ek.

Po spożyciu kolacji jec.en z ki;ent rw 
podniósł nagie alarm, że  zamieniono mu 
nowy płaszcz na stary.

Taje poczęł pertraktować z klientem 
w sprawie wynagrodzenia za poniesionę 
szkodę.

W tem jednak zD liży ł się d o  Tajca je­
den z obecnych podczas zajścia klientów 
i stwierdził z całę słanow czoścę, ze  o sob . 
nik, dom agający się wyna.giodzema za 
rzekom o skradziony płaszcz, przyszedł 
do  wędliniarni w tym samym płaszczu, 
który został mu rzekomo podrzucony

W ezw ano policję, która pomysłowych 
„klientów" zatrzymała. (c)

„ l o c n a

n a  weselu w a  wsi ChirążyszKi...
O negdaj w mieszkniu Elżbiety Łaty. 

szewięzowej, we wsi Chorężyszki (pow  
oszmiańskiego) odbyw ało  się wesele.

W pew nej chwili od strony podw órza 
rozieqły się krzyki i d o  mieszkania w pa­
dło trzech mężczyzn Antoni Topot (wieś 
Tatminowo) oraz Bronisław (podsoHys ) 
i Ludwik Piotrowscy ze wsi Chorężyszki, 
którzy zdem olowali zastawione stoły, wy. 
bili szyby i zbiegli.

Antoni Topol zagroził przed odejś­
ciem Janowi Łaiyszewiczowl, że w razie, 
ieżeli skieruję sprawę o naoad d o  polic;: 
odpow ie za to krwię

Powodem  zajścia była zaangażow ana 
na zabaw ę w eselnę orkiestra, kfórę chciei/ 
tamowić tegoż samego wieczoru na 
innę zabaw ę Topol i pozostali napamicy.

(C)

M A R S  P l l S  p r e m i e r a .  Prestiżowy film polski.
--------------------------  Wzrusz, d ram at kobiety, który n igdy n ie traci aktualności

Wyrok życia
Mistrzowska reżyseria Juliusza Gardana.

Role g łówne: / f m f r z e / e t f j r k a ,  Eichlerówna, Damięcki.
N a d p ro g r a m :  P ięk n y  d o d a tek  k o lo ro w y i aktualia .

Chrześcijańskie kino Czołowe arcydzieło kinematografii światowej

ś w i a t o w i d ]  |n d y js k i  g r 0 bQW ieC
W roli głównej posągowo piękna LA JANA i niezrównani Hans Itliw e  i Gustaw Dlessl 

Pcczą ki seansów o godz. 4-ei, w święta o godz, 1-ej

D  A  I I  I ^ U' r 0  p r e m i e r a .  N a j b a r d z i e j  c z a r u . ą c y  i i l m  s e z o n u ,  &

-   I M m  młodości, piękna, miłości i radości żyda H

ZAPOMNIANA
L 0 D

W rolach głównych: Andrzejewska, Zeliska, Znicz, Żabczyński,

Gkossówna, Fertner, Orwid, Sielanski.

„Zabawa”
I ep log w... szpitalu

U bieg łe j  n o c y  p r z y  u l ic y  T r ę b a c  
k ie j  33, o d b y w a ła  s ię  z a b a w a  w ese l­
na .

K oło  p ó łn o c y  z jaw il i  się d w a j  n ie 
p ro sz e n i  i m o c n o  p i j a n i  osobm:cy , k t ó  
rzy  g d y  ic h  n ie  w p u sz c z o n o ,  zaczęli  
a w a n t u r o w a ć  się.

P o w s ta ła  b o j k a  w c z a s ie  k t ó r e j  o 
b a j  n a p a s tn i c y :  S ta n is ła w  S ze in d iis  
(S za ń e o w a  3 )  o ra z  B e rn a r d  M ich n o - 
w iez  (T rę b a c k a  3 3 )  —  z o s ta l i  c ięż k o  
p o r a n ie n i  n o ż a m i. P o g o to w ie  r a t u n k o  
w e p r z e w io z ło  ic h  w  s ta n ie  p o w a ż ­
n y m  do  s z p i ta la  Św. J a k u b a .

Tekla t t
■i

w  koszarach
Donosiliśmy już, że teafr miejski na 

Pohulance postanow ił organizow ać przed 
sławienia popularne dla żołnierzy garni­
zonu wileńskiego. Pierwsze przedstaw ie­
nia już się odbyły .

W  koszarach I Brygaay i Baonu Sape­
rów Wileńskich odegrano  sztukę i. Kos­
sowskiego „Tekli". N astępne przedstaw ię 
nia lej samej sztuki są wyznaczone na 24 
bm. w koszarach Baonu Saperów  oraz na 
25, 27 i 28 bm. w koszarach I. Brygady.

G r y p a !
Na te .en ie  W iln a  nok je  się wzrost 

zasłaibr.,ęć na g>ypę. Jak obliczaję, cno- 
ruje obecnie kilka tysięcy osób.

Lekarze ubezpecza ln i maję znowu 
p e łne  ręce roboty. G rypa częstokroć ma 
barazo  złosnwy przebi“g  i częsło łzw. 
komplikacje.

Z teki poi cyjnej
„SYNKOWIE".

Stanisław Wasilewski (Subocz 85) za­
m eldował policji, że zostat naipadu.ęły 
i pobity przez swo.ich synów W ładysława 
i Wiidora. Napastnikami zajęła s ę policja,

(<=)
ZAGINĄŁ.

Antoni Mironowski (Miynowa 2) za­
meldował policji o zaginięciu swego 14- 
lełniego syna, Ireneusza. C hłopiec wy­
szedł i  domu dwa dni temu i nie pow ró­
cił. (c)

„ELEGANT".
Policjant aresztował wczoraj na rynku 

Kijowskim Michała Rusanowicza, b e j  sfa- 
lego  miejsca zamieszkania, przy klórym 
znaleziono dwa męskie ubrania skiadzio- 
ne z mieszkania p. We.-oniki Traugutowej 
przy ul. Z a k refowe, 34.

PRETENSJF ZLIKWIDOWANO ..
A leksander W asilewski (Legionowa 

45) zasłał wczoraj na ul. W. Pohulanka 
napadnięty i pobity  przez Piotra Zalc- 
manz (Zacisze 10).

Napaści dokonano na He porachun­
ków osobisiych. (c)

Kupno f sprzedaż
PRAKTYCZNA KOREPETYTORKA u d z ie li  

iek cyj w za k resie  g im nazju m  (z n iem ieck im  
i łaciną) b. tan io . A dres: K alw aryjsk a  23 —  
6-a (w ejśc ie  z fro n tu ).

jjij H E L I O S I  P r e m le r a ‘ UWAGA Nadzwyczajny p ro fram .
§fl  -------  1 Znakom ita  rosyjska tancerka

Vera Z0RINA
! n  w bejecznej, niewidziane] dotychczas sztuce filmowej w kolor, naturalnych [{!

jc „Goldwyn Follies“ (Jej kochany chłopiec)
■ft W filmie: Scena z op. „Traviata“ w wykonaniu gwiazd opery „Metropolitan*
UZ Balet „Lido* 1 wszechświatowej sławy komicy „Bracia Rit - — oraz J f |

| Sylvla SIDNEY i
jfi dramacie „Ten, którego kochałam" g j
j !  Reż. Frltza Langa. Seanse o 4, 7 i 10-ej. „ Sfi

P  a Nieodwołalnie ostatni dzień

* Maria Antonina
Jutro premiera — „ZAPOMNIANA MELODIA*

c
A
1
f

W

Rekord powodzenia!II Najwspanialsze arcydzieło XX w.

SUEZ
N ad p rogram : Piękna kolorowB groteska p. t. „Parodia gwiazd* 

Początek sea n só w :  4— 6 — 8 — 10 20 
U w a g a l  W uoet wielkiego natłoku prosim y o wcześniejsze 

nabywanie biletów.

z n i c z  „ G E  H E  M I M A ”
Wiwulskiego 2 w9 P °wie4‘ Heleny Mniszek. - Lidia Wysocka, Ina Benita, Ćwik­

lińska, Zacharewicz, Samborski, Orwid, Fertner I Inn..
Nadprogram: DODATKI. Początek codz. o g. 4, w świętu u a. 2 pp

OGNISKO f Dziś. Wielki romantyczny film polski

— - —  ) ) F L € 0 M
wg porywającej powieść. Marii Rodziewiczówny. W ^olacn głównych St. Angel-Engelówna 

Kazimierz J i nosza-Stępowskl, H. Grossówna. J  Pichelski, J .  Węgrzyn. J. Orw^ I ‘nni 
Nadprogram : U R O Z M A IC O N E  D O D A T K U  Pocz. seans, o 4 -eJ, w ni la. i  śt f L

Dziś. Dramst miłości silniejszej niż śmierć

L E K A R Z E
nfnYTTYTYYTYTTYYYTYYYTmYTYYYYYYYYTTffn

DU A1KD. JAN1WA
Piotrowicz Jurczenkowa

ordynator szpitala Sawicz.
Choroby skórne, weneryczne 1 kobiece 

uL Jaglcllońsaę 16 m. 6, tel. i8-6Q.
Przyjmuje ud 6 do 7 wlecz- 

D O K TO R  MED.
Zygmunt Kudrewicz

:nor“by wen^ry-zne, skórne moczoplciowe 
uL Zamkowa 15, teL 19-60. Przyjmuje w godz. 

od 8—1 i od 3— \

D O K  i u R
Z e l d o w i c z

Choroby skórne, wenervczne, syfilis, narzą 
dów moczowych od godz. 7 1 i 5—8 w.

D O K T O R
ZeldowiŁzowa

Choroby kobiece, skórne, weneryczne, narzą­
dów moczowych od godz. t2—2 1 4—7, ul. 

Wiicf 3k Nr 28 m. 3. tel 277.

A K U S Z E R K I
A K U S Z E H K A

Karia Laknerowa
przyjmuje od godz. 9 rano do godz 7 wice*. 
— uL Jakuba lubińskiego 1 a—" tóp uu 

3-go Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A

N. B r z e z i n a
masaż lecznicz* I elekiryza^Ja Ul. Grodz­
ka Nr. 27 (Zwierzyniec).

A K U S Z E R K A
S m i a l o w s k a

oraz Gabinet Kosmetyczny, odmładzania 
cery, usuwanie zmai szczek, wągrów, pie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie ttuszczu 
z bioder i brzucha, kremy odml (zające, 
weuny elektryczne, elektryzacja. Ceny przy- 
stępne. Porady beiplatne. Wielka ł —1.

Popierajcie Przem ysł Krajcw yl

R E 3 A K T 0 3 Z Y  D Z IA Ł Ó W  i Władysław Abramowicz — sprawy kulturalne litewskie 1 wiadomości z m. Lldy; Marla Aleksandrowlczowa — wiadomości s Wołynia; Zbigniew Ch £111* — kronika zainlelscowa; W łodzimierz 
Hołubowlcz — sprawozdania sądowe 1 reportaż „specjalnego wysłannika*; Witold KIszk is  — wiad. gospodarcze 1 polityczne (depeszowe 1 teleL); Euger.la M asiejewska-Kobylińska — dzlal p. t. „Ze świata kobiecego*; 
Kazimierz Łęczycki — przegląd prasy: Józef Maślińskl — recenzje teatralne; Anatol Mlkułko — felieton literacki, humor, sprawy kulturalne; Jarosław  Nieciecki — sp o rt Helena Romer — recenzje książek; Eugeniusz

Swfanłewicz — kronika wileńska; Józef Święcicki — artykuły polityczne, społeczne I gospodarcze.

REDAKCJA t ADMINISTRACJA 
Konto P.K.O. 700.312. Konto rozrach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a  Wilno, ul. Biskupa Battdurskiego 4 
Redakcja: lei. 79. Godziny przyjęć 1—3 po południu 
Administracja: tel 99—czynna od godz. 9.30— 15.30 
Drukarnia: lei. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwraca.

O d d z ia ły  Nowogródek, Baryliańska 35, teł. 169; 
Lida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; Baranowicze, 
Ułańska 11; Łuck, Wojewódzka 5. 

P rzedstaw icielstw a; Nieśwież, Kłeck, Słonim, 
Stołpce, Szczuczyn, Wołożyn, Wilejka, Głębo­
kie, Grodno, Pińsk, Wołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
miesięcznie: z odnoszeniem do 
domu w graju —3 zł., za grani­
cą f  zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ: Za wie*sz milimetr, przed tekstem 7bgr.,w  tekście 60 gr., za tiistem  
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszenie drobne liczymy T.a 10 słów. Wyrazy 
tłustym drukiem liczymy podwójnie. Zastrzeżeń miejsca dla .drobnych* nie przyjmujemy 
Przydział ogłoszeń do odpowiednich rubryk zalezny jest tylko od Aomluistracji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszraltowy. Do tych cen dolicza się za ogłosze­
nia cyfrowe tabela.yczne 50%. UkłaJ ogtcszeń w tekście 5-tamowy, za teksten. 10-łamowy 
Za 'reść ogłoszeń i rubrykę „nadesłane* redakcja nie odpowiada. Administracja zastrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku o/łoszeń i nie przyjmuie zastrzeżeń miejsca. O głoszą 

nia są przyjmowatt' w godz. 9.30 — 16.30 i 17 — 20.A

W y daw nic tw o  „K u r jc i  W ileński* Sp z o, o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. 3ai.dhrskiego 4, tel. 3-40 u®**. « e. Kousrewskiejo. wiiefisks u


